
Cena egzemplarza zagranicą z! 0.20

Prenumerata miesięczna wraz z od 
noszeniem do domu zl '50.

Oplaif poczic w,- opłacone ryczałtem

KRAKOWSKI
D F M G K R A C I  
CAŁEJ PO LSKI 
ŁĄCZCIE SIE!!!

KURIER PORANNY
r

illezofeinęi organ cfemoltralgczny

Adrea redakcji i aam inisiracji: Kraków, oL Mikołajska 3. TeL Nr. 164-20. Redaktor naczelny i odpowiedzialny p rz y s ta ją  w  kr ody i p iątai od godz. 18— 18. sekretarz 
red kcji przyjmuj) codziennie od godz. 16— 18 z wyjątkiem  niedziel. —  Niezamówionycb artykułów nie honorujemy. —  Redaktor Dacz.: BOGUMIŁ REMBOW SKI ]

N r  1 6 4 K r a k ó w  so Ł  a l a  ‘ g r u d z ie ń  1 9 3 7  r R o k  1

Z E G A R K I  P R E C Y Z Y J N E  
Zegary, łańcuszki, branzoletki, 
PAPIEROŚNICE i In. BIŻUTERIE

poleca: K B A K O W

D MA Y E R  fltriaislti 31
ł : : .  M  T SzewsKa 4

Przyjmujemy w u em k  reperaeje. —  ufosługa faehowa.

LDDDWCY W ZYW J lJA  SW OJE W U D Z E
tło s tw o r  Mon^a u/sjiółtieqo f r o n t u

Warszawa, (tel.) Między uch- I je się uchwała następującej tre I nej o znane postulaty chłopskie, I ml na gruncie demokracji, ce 
wałami, powziętym* przez Wo- [ ści: . i wzjwa władze naczelne Stron- [ Lin stworzenia wspólnego iron
jewoozki Zjazd Stronnictwa Lu | „Zjazd wojewódzki, stwiei- . nictwa Ludowego do porozumie " m demokratycznego w Polsce, 
dowego w Warszawie, znajdu- I ozając konieczność walki legał- | uia się z organizacjami, stojący- |

lgn. ' v Paderewski rewiduje swi> stosum:
do „Stronnictwa Pracy"

(Telefonem od naszego korespondenta warszawskiego).

Wielkfe zdziwienie wywołał iakt, 
że w zjeździe katowickim Strornic- 
twa Praey zabrakło głosu Padnew  
lisiego. Obecni byli: gen. Haller i p. 

Popiel, nauesb.ll listy powitalne Kor­
fanty i gen. Kukieł, tylko Ignacy Pa­
derewski nie skierował do zjazdu ani 
listu, ani telegramu.

Wtajemniczeni tłumaczą sobu ten 
sfronł Paderewskiego tym, że w ło­
nie Stronnictwa Pracy panują roz- 
dźwięki i że Paderewski nic podzie­
la zapatrywań niektórych przywód­
ców Frontu Morges. (Jak pierwsi o 
tym donosiliśmy przed kilku tygod 
niami).

W  Warszawie lansują wieść, że 
Paderewski, po uzgodnieniu stano­
wiska z gen. Sikorskim, ma zreali­
zować swój stosunek do Stronnictwa 
Pracy, , co znajdzie wyraz w  specjal­
nym liście jaki ma niebawem za po­
średnictwem prasy ogłosić. Pan Kor 
fanty, któremu o tym doniesiono, 
czyni starania, by Paderewskiego na 
kłonić do pogodzenia się z krajowy 
mi przywódcami. Czy jednak ta pró­
ba się powiedzie, trudno przewidzieć. 
Pan Gacek, zagorzały wróg Korfan­
tego, przygotowuje przeciwko wlaści 
cielowi „PoIonii“ dywersję, która 

ma doprowadzić do wyeliminowania

wpływów p. Korfantego na łereuie 
Śląska. Nadmienić wypada, że p. 
Gacka popiera mocno gen. Haller 
wysuwając go do osobistej swej roz

grywki z W . Korfantym.
Jak widać z tego —  więcej tn „pra 

cy“ podjazdowej i ambiej? „góry", 
niż praey organizacyjnej.

Id K B

Porozumienie młodzieży
a  fi w tfen tic  BtSeg

Kraków —  Na Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie zostało za­
warte porozumienie pomiędzy demo­
kratycznym i organizacjami akade­
mickimi. a mianow cie: Polską Aka 
demicką Młodzieżą Ludową, Zwiąż 
kiem  Niezależnej Młodz. Socjalisty- 
czej i Związkiem Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej. Porozumienienie

to ma na celu stworzenie jednolitego 
bloku przy wyborach w Bratniej Po ­
mocy.

Warszawa, (teł.) Ukazało się no­
we pismo Akadęmiekiej Młodzieży So 
cjalistyeznej, jako stały dodatek ,»Ro 
botnika**. Jak z tego można wniosko­
wać nas ępuje ciągły rozwój prasy 
socjalistycznej.

„W idnwcy“ zwtrcają się estro
g B r jL u r . iw k u  zleżg t io ś a S ś s tt jc r -B B G j
Warszawa (teł.) Walny Zjazd Zwią j ei“, obradujący w Warszawie w 

zfcu Młodzieży Wiejskiej R. P. „W i- | dniach 11 i 12 grudnia b. r., stoi na
stanowisku, że tak, ;ak nie było, tak 
i nadal nie może być mowy o współ 
pracy i współdziałaniu z tymi wszyst 
kimi orgamzacj.imi, które, stojąc na 
gruncie clilaryzmu, nrz1 czyniły się 
do ograniczenia praw chłopskich. —  
Kierują się one bowiem doraźnym5 
ceiami politycznymi i organizacje 
młodzieży wiejskiej uważają za od 
skocznię swych prywatnych intere­
sów'.

W znM e Klubu Demokratyczne so
K rak ów . —  W  najbliższym czasie dwaj senatorzy, a mia­

nowicie: wicemarszałek Kwaśniewski i sen. Emil Bonrowski 
maja oficjalnie wystąpić z krakowskiego O. Z. N-u i zgłosić 
swój akces do Klubu Demokratycznego.

Rozgardiasz w  Stronnictwie Narodow.
Lublin (tel.) Na terenie Inbelsw&y 

zny doszło w  Stronnictwie Narodo 
wym do poważnych tarć wewnętrz­
nych, w  wyniku których szereg dzia

ORGANIZOWANIE
k o s y n i e r ó w

łączy ma wystąpić z tego Stronnic­
twa i zgłosić swoje przestąpienie do 
Stronnictwa Pracy.

Warszawa (teł.) W  okolicach W ar­
szawy, a przeważnie w pow. błoń­
skim, tw orzą się oddziały konne ko­
synierów chłopskich. Na czele od­
działów stoją oficerowie rezerwy ka 
walerii. Mówi się głośno, że jest to

' K r y s z t a ł y
Ostatnie nowość*
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Największy wybór! 

Najtańsze ceny!

S T A D I O N
KRAKÓW’, GRODZKA 26.
Żądajcie bezpłatnych cenników.

odrębna robota młodzieżowa Ozonu 
Wiejskiego.

KLUB PARLAMENTARNY OZL-u.

Warszawa (te!.) Dziś 17 bm. odbę­
dzie się pierwsze na terenie Sejmu 
posiedzenie Klubu Parlamentarnego 
O. Z. U-u. Jako ce! zebrania poza in 
nymi aktualnymi sprawami, jest o- 
,stateczne ustalenie liczby członków 
którzy zgłosili dotychczas swój akces 
do Klubu.

JULJUSZNACHTl
K R A K Ó W ,  S T R A D O l  5 |
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Wyprostowanie linii
Płk. Koc jest w jednej osobie sze­

fem OZN i  komendantem głównym 
Związku Legionistów Do jednego i 
drugiego stanowiska —  omal nie na­
pisaliśmy: urzędu —  nie doszedł dro 
gą wyborów, lecz częścią z własnej 
mocy, częścią z nominacji.

Tak się ułożyły stosunki, nie wcho 
dząc narazie w kwestję w iny —  że 
p. Koc został szefem stronnictwa. 
.Wyszedł na doprowadzenie do kon­
solidacji całego narodu, doszedł zaś 
do stworzenia grupy czy partji, przy 
branej w tesame akcesoria zewnętrz­
ne: z wybrany mi prezesami, z klu­
bem parlamentarnym z szerokim 
giestem w wyborze członków

Związek legionstów nie jest już 
stowarzyszeniem b. legionistów, lu­
dzi o przeważnie cywilnych zawo­
dach, lecz jest organizacją conaj- 
mniej napół wojskową, na co wska 
żuje już tytuł „kom endant1 i to nie 
z wyboru, a z nominacji. Natural­
nym dążeniem p. Koca jest sprosto­
wanie linii między swą organizacją 
polityczną a Związkiem legionistów, 
ponieważ zaś linię tworzą żyw i lu 
dzie, więc sprostowanie polega na 
postawieniu właściwych ludzi mi wła 
ściwych stanów iskach dla uniknięcia 
dysonansów^ i dw-utorowości w pro­
wadzeniu obu organizacji. To jest 
sens usunięcia ze stanowiska zastęp­
cy naczelnego komendanta Związku 
legionistów płk Scliatzla i postawie­
nia pos. Brzęk - Osińskiego na niż­
szym szczeblu wT hierarchii Związkp

Płk. Schatzel nie jest. pierwszym 
lepszy m działaczem, którego losy 
mogą by-ć dla ogółu obojętne. Był wy 
sokim dygnitarzem w ministerstwie 
sprawr zagranicznych, po opuszczę 
niu służby państwowej przerzucił 
się do polityki w ew nętrznej, został 
posłem i wicemarszałkiem Sejmu, a 
zawsze był i jest jednym z najbliż 
szych ludzi p. Sławka. Także p. 
Brzęk-Osiński nie jest pierwszym
lepszym: były generalny sekretarz
BBW R, mąż zaufania p. Sławrka. po­
siadacz wielu spalonych tajemnic.

Dwaj ci panowie wrstąpili wpraw ­
dzie do OZN. ale nie podzielali w zu 
pełności zdania płk. Koca. Na sław- 
nym zebraniu w sali Resursy wypo 
w iedzieli się przeciw' utworzeniu
klubu parlamentarnego i stąd pewne
go rodzaju oztracyzm, narazie na
froncie legionowym.

Od rzemyczka do trzewiczka 1—  z 
dziedziny jednej niedaleka droga do 
drugi ‘j: politycznej. Los obu tych pa 
nów może nam być obojętny, ale nie 
jest obojętny dla p. Koca i jego ro­
boty. Powiedziano, że ci panowie 
mają odgrywać w  OZN rolę „konia 
trojańskiego11 tj. rozsadzić organiza­
cję w' od wewnątrz. Nie można przy­
puścić, aby taki gracz, jakim okazuje 
się płk. Koc, dał się podejść drugie­

mu graczow-i p. Sławkowi. Kto wie, 
czego jeszcze doczekamy się w' ciągu 
tej cichej a zaciętej walki między o- 
bu działaczami —  każdy z nich ma 
dużo do stracenia a jeszcze w ięcej do 
zyskania. W  ich wieku nie rezygnuje

się jeszcze z kariery.
Takie sprostowrania czy wyrówna­

nia • linii przez unieszkodliwienie 
przeciwników czy niepewnych jest w' 
życiu politycznym rzeczą normalną, 
dlaczego u nas nie m iałoby stać się

tosamo? Zapobiegliwy gospodarz sta 
ra się już zgóry uzupełnić ubytek —  
mówią, że do klubu parlamentarne­
go OZN mają być przyjęci posłować 
ukraińscy'. I to byłaby naturalna dro­
ga rozwoju —  wstecz: zupełne upo­
dobnienie się do BB który pod w zglę 
dem narodowościowym był przecież 
mozaiką wHzystkich narodowości za, 
mieszku jący-ch Polskę.

L.

ROZFAlM  SIĘ DZIEŁO WILSONA
Nie ulega wątpliwości, ze Stany' 

Zjednoczone za prezydentury' W ilso 
na przystąpiły do wojny- światowej 
w ięcej z powodów materialnych ani­
żeli ideowych. Ameryka bała się, że 
w razie zwyćięstw-a Niemiec Europo 
przestanie być związkiem  wolnych 
państw-, a w takim wypadku handel 
amerykański zostanie skazany na za­
gładę.

W zględy idealne odegrały tez po­
ważną rolę: W ilsonow i chodziło o
obronę demokracji przed militaryz- 
mem w niemieckim wydaniu. Koro­
ną tych względów l y ł  nietyle traktat 
wersalski, ile postawienie niepodleg­
łości Polski jako jednego z waran 
ków pokoju oraz powołanie do życia 
lagi narodów, pomyślanej jako ciało 
dla obrony- słabszych i dla wyelim ino 
wania wojny- wogóle z życia polity­
cznego.

Pomysł piękny, ale zawczesny:

św-iat nie dojrzał jeszcze do takiego 
wyrzeczenia się wojny jako ostatnie­
go argumentu w polity-cc. Następst­
wa tej nieproporcjonalności między 
celem a środkami do jego osiągnięcia 
nie kazały- długo na siebie czekać. 
Stany Zjednoczone, skąd wyszła in i­
cjatywa utworzenia L ig i narodów, 
wogóle do niej nie przystąpiła. Po 
kolei opuściły ją Niemcy, Japonia, 
Brazylia, ostatnio W łochy, nie m ó­
wiąc o kilku mniejszych państwach 
południow'0-aniery-kańskich. Obecnie 
mówią o zamiarze wystąpienia Bel­
gii i Szwajcarii jako tych państw-, któ 
rych niezaw-isłość wzgl neutralność 
gwarantuje Liga narodów —  teraz 
doszły do przekonania, że ta gwaran 
cja jest niewystarczająca.

Czi te pogłoski się sprawdzą c/v 
nie, czy jeszcze jedno lub wmcej 
państw opuści insty-tucję genew-ską. 
to nie odgrywa już roli. Faktem jest

że już w obecnym stanie rzeczy Liga 
stała się właściwie elementem —  i to 
tępy m —- angielsko-francuskiej poli­
tyki z przyczepką Rosji i  kilkunastu 
mniejszych państw. I lo  jest rzeczą 
naturalną, następstw-cm popełnio- 
nj chbłędów. Przeciwnicy- L ig i pod­
noszą nie bez racji, że Liga nie po­
trafiła przeszkodzić ani jednej w o j­
nie nawet między' własnymi człon­
kami. Cóżto więc za obrona, jaka pe­
wność bezpieczeńslw-a. za co płaci 
się wysokie wkładki roczne?

Czytamy że Polska wystąpiła czy­
nią zamiar wystąpić z memoriałem 
zalecającym reform ę Ligi narodów. 
Polska najlepiej nadaje się do takie­
go pośrednictw-a. ponieważ jest w 
dolnych stosunkach zarówno ze 
zwolennikami jak z przeciwnikami 
Ligi. A reform a jest konieczną i p il­
ną, o ile dzieło W ilsona niema cał­
kiem stracić racji bytu.

Brak opieki socjalnej nad poiskim gjrnik‘em
w  BefgH

Zif tg i tSitM 
f 9t>gax«S& uv rm&tzfotan.

W  związku z projektem przedłu 
żenią wygasających w dniu 1 stycz­
nia 1938 roku ulg dla nabywców po 
jazdów mechanicznych Komisja Ska 
rbowa w Zw-iązku Izby Przemysło­
wych przedłożyła projekt wprowa­
dzenia stałej ulgi podatkowej, w y­
noszącej 20 proc. cenv samochodu.

Dotyczyć by to miało przede wszy­
stkim tych nabywców-, którzy przy 
odliczeniu ulgi relatyw-nie do docho­
du uzyskaliby ulgę mniejszą niż 20 
procent.

Przew iduje się poza tym zniesie­
nie granicy- 12 ty-s. zł., jako ceny sa­
mochodu ponad którą obecnie nie 
wydaje się ulg. Poza tym ten system 
ulg miałby się rozciągać na wszyst­
kie w ogóle pojazdy mechaniczne 
nie za., jedynie na samochody osobo 
we, należyprzypuszczać, że wprowa­
dzenie tych ulg przyczyni się wydat­
nie do zwiększenia prywatnego ta­
boru mechanicznego w  kraju.

Na wiosnę b. r. opinię publiczną 
zaalarmow-nno wiadomościami o li­
cznych strajkach i zatargach jakie 
miały miejsce na kopalniach belgij 
skich pomiędzy wysłany-mi niedaw­
no polskimi górnikami, a ich pr.a 
codawcami. Z pośród 2.000 polskich 
górników ski erowany-ch na emigrac 
ję do Belgii wielu w racało o chłodzie
i głodzie, często piechotą przez Niem
cy- do kraju. Opowiadali oni o w yzy­
sku, ciężkiej pracy przy krzywdząco
niskiej płacy i zupełnym braku ja ­
kiejkolw iek opieki socjalnej, z któ­
rym i spotkali się na kopalniach bel­
gijskich.

Odłam naszej prasy, z I. K. C. na 
czele, opanow-anej psychozą dopatry­
wania się w każdym przejawie wal 
ki socjalnej roboty- Kominternu, 
oświetlał te zjaw-iska jako wynik de 
strukcyjnej działalności w-ywroto- 
wei skomunizowanych elementów, 

które rzekomo przeniknęły- do szere 
gów- emigrujących górników, by na 
terenie Belgii niecić „czerwoną zara 
zę“  i kolportować „przemycane z Po 
Isk 1 (sic) ulotki i bibułę komunisty­
czną. O istotnych powodach straj­
ków- i ucieczek naszych górników-, o 
ich oczywistym pokrzywdzeniu, niż­
szych niż wymieniane w- kontrakcie 
staw-kach płac, i pozbaw-ieniu opieki 
socjalnej, pisma te nie wspominały 
ani słowa.

Nonsens oskarżania polskich górni 
ków o przemycanie bibuły w tw r f lo  
w ej pewnie jeszcze w polskim języ­
ku do Belgii, jest oczy-wisty. jeżeli 
się zważy że w Belgii partia komunis 
tyczna jest parlią legalną a broszury 
przez nią drukow-ane można nabyć 
w każdym kiosku z papierosami.

Oczyw-ista jest również szkoda, ja 
ką rozsiewanie podobnych pogłosek 
przynoś5 opinii polskiego emigranta 
na terenie zagranicznym. Należałoby 
raczej pamiętać o obowiązku jaki cią 
ży na każdym polskim piśmie bez 
względu na kierunek i przekonania 
polityczne obowiązek okazywania 
pomocy i poparcia naszy-m rodakom 
borykającym się na emigracji z licz­
nymi trudnościami w walce o kawa 
łek chleba. którego zabrakło dla nich 
w kraju rodzinnym.

Od dłuższego czasu na wszystkich

Reportaż od naszego korespondenta

zebraniach polskich stowarzyszeń e 
m igracyjnych w- Belgii poruszana 
jesl stale najbardziej paląca? kwestia 
braku opieki socjalnej nad emigran 
teni polskim. Kwestią lą są zaintere 
sowani nietylko nowoprzybyli z Pol 
ski emigranci ale również liczni sta­
rzy emigranci którzy- sie osiedlili w 
Belgii od wielu lat. To  też tej spra­
wie- poświęcimy dzisiejszy artykuł, 
odkładając sprawy potrzeby zorgani 
zowania związków zawodowych i 
spraw losu pozostawionych w kraju 
rodzin, do następnego razu.

Belgia, która dotąd była zawsze o- 
brończy-nią zasady „egalite de traite 
ment11, i szampionein w-alki o huma 
nitarny stosunek do robotnka - em ig­
ranta, na terenie między-narodowym 
nie stosuje i nie uznaje ty-ch zasad 
zupełnie na terenie własnego państ­
wa. Podczas gdy- Niemcy- i Francja 
od daw na już zagw-arantow-ały- Pols 
ce ustawodawcze rów-noupraw-nienie 
naszy-ch emigrantów ze sw-oimi oby 
w-atelanri w dziedzinie pomocy soc­
jalnych —  Belgia odmaw-ia naszemu 
emigrantowi w-szelkich świadczeń so 
ojalny-ch, jak zasiłki cliorobow-e, bez 
robocze, emerytury, renty starcze, 
wdowie, sieroce i 1. d.

W prawdzie 
1931 r. została

jeszcze 7 listopada 
zaw-arta umowa poi 

sko belgijska, w- której Belgia zoho 
wiązała się do stosowania w-obec emi 
granlów- polskich swych szeroko roz 
w inięty;ch ustaw społecznych i ubez 
pieczeniowych —  jednakże za ratyfi 
kowanie tej umowy- kapitaliści belgji 
scy- kazali sobie niebawem słono zap 
łacić. Wy-sunęli oni m ianowicie żąda 
nic by Polska przyjęła wzamian na 
siebie pewne zobowiązanna finanso 
we po Rosji płacąc wysokie sumy 
za budowę kolei W iedeń -—- Warsza 
wa, finansowanej przez Belgię jesz­
cze za czasów- carskich. W" rezultacie 
ratyfikacja zaw-artej umowy nie nas 
tąpiła do dnia dzisiejszego.

Obok wymieniony-ch pow-yżej u- 
mów specjalnych o równoupraw-nie 
niu zawieranych Domiędzy poszcze­
gólnymi państwrami, istnieje kilka ko 
nwencji międzynarodow-ych. obejmu 
jących również emigrantów M. in. 
pomoc wszystkim bezrobotnym ze 
strony państwa, na którego terenie

stracili prace, gwarantuje międzyna 
rodow-a konwencja waszyngtońska o 
bezrol>ociu z r. 1919. Belgia nie sto 
suje wobec cudzoziemców również i 
tej konwencji

Sprawą tą zajęła się niedawno Mię 
dzynarodow-a Organizacja Pracy w- 
Genewit^i opierając się na 408 parag 
rafie traktatu w-ersalskiego zażądała 
od Belgii w-y-jaśnień. Jednakże belgij 
ski minister pracyŁ” górnik i socjalis­
ta Delattre —  me posunął dotych- 
czes tej sprawy naprzód. Belgie, bę­
dąc jednocześnie krajem eni.igracy-j- 
ny m i inrigracyjnym chętnie szermu 
je na trenie m iędzynarodowym de­
mokratycznymi zasadami ochrony 
socjalnej nad cudzoziemcem, mając 
na uwadze interes własnego emigran 
ta na terenie zagraniczny-m. Jedo- 

cześnie zapomina zupełnie o tych za 
sadach wrobec emigranta obcego, tra 
kłując go po macoszemu w- grani 
cach w-łasnego państwa, bv nie usz­
czuplać olbrzy-mich sum grosza pub 
licznego przenaczonego na dogadza 
nie własnemu robotnikowi.

W. rezultacie' emigrant ponosi w 
Belgii liczne ciężary opłat społecz­

nych, mc wzamian nic otrzyanując.
Tak np. w-szystkim naszym górni 

kom potrącają z zarobków- opłaty na 
emeryturę, pomimo, że jaka ohcokra 
iowcy- nie mają do niej prawa i nie 
otrzymują je j nigdy. W ypadki podo 
bne spotyka się na każdym kroku.

Uregulowaniem tych niezdrowych 
i krzywdzących naszego emigranta 

stosunków, winny się zająć na tere­
nie między imrodow-ym powołane do 
tego czynniki. emrJr.

750 L A T  OD ZAŁO ŻEN IA  DRUGIEJ 
RZESZY BUŁGARSKIEJ

Sofia. (Korsp. w-łasna). \S dniach 
18 i 19 grudnia obchodzi Bułgaria 
750 rocznicę założenia drugiej Rze­
szy- bułgarskiej przez bojarów ku- 
mańskiego pochodzenia, Asenowców 
braci Piotra, Asena i Kolojana. Ci 
prow-adzili wówczas zw-ycięską w-al- 
kę i oswobodzenie narodu bułgar­
skiego z niewoli bizatyńskiej i zało­
żyli silne państwo, którego siedziba 
była w Trnowie, gdzie dotąd jeszcze 
znaleźć można liczne zabytki, przy­
pominające sław-ną przeszłość.
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Praia rumu isK3 o wizyc e ministra Delbosa
u  BKuiksa ł*e szci&

Przyjazd francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Yvona Delbosa 
do Bukaresztu był zdarzeniem, któ 
re odsunęło wszystkie inne wypadki 
na dalszy plan, nawet namiętne wal 
ki wyborcze.

Pisma przynoszą zczegółowy prze 
bieg wizyty, w artykułach wstęp­
nych szeroko komentuje się w ygło­
szone przemówienia i komunikat ofi 
cjalny, podkreślają doniosłość soju­
szu francusko - rumuńskiego i zgod 
ność celów i wytycznych francuskiej 
i  rumuńskiej polityki zagranicznej.

Dziennik ekonomiczny Argus wy 
dał specjalny numer, poświęcony sto 
sunkoin gospodarczym francusko-ru 
muńskim.

O jednomyślności, z jaką ocenia 
się przyjaźń francusko - rumuńską, 
świadczy fakt, że i partia narodowo 
włościańska, która raczej ze wzglę­
dów wewnęirzno- politycznych, dla 

agitacji wyborczej, odrzuciła zapro­
szenie do wzięcia udziału w  oficjał 
nym przyjęciu, ponieważ nie zapro 
szono b. mimstra Titulescu, wydała 
odezwę do ludności i swych zwolen­
ników, w której taktycznego kroku 
partii nie należy pojmować w ten 
sposób, że ludność miałaby powstrzy 
mać się od w yrazów  sympatii dla go 
ścia francuskiego i zaprzyjaźnionej 
Francji.

Znany publicysta W ik tor Jeftimiu 
pisze w „Dim inenta‘\ że przyjazd 
Delbosa nabiera w' obecnej chwili 
znaczenia symbolicznego, ponieważ 
przyjazd ten następuje w  chwili, gdy 
Rumunia obchodzi rocznicę przyłą­
czenia nowych prowincji, a Francja 
w czasie w ojny i przy zawieraniu tra 
ktatów pokojowych odgrywała tak 
w ielką rolę.

P O  Ł O S
do

tSBBACS &A FBSEffl
Kraków, Rynek Gł. 6, 
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„Uniwersul" pisze, że z pośród 
przyjaciół Rumunii Francja zajmo-- 
wała i zajmować będzie zawsze picr 
wsze miejsce. Francja jest dla nas 
nie tylko źródłem światła i kultury, 
na którym u nas wychowywało się ty 
le pokoleń. Francja jest dla nas nie 
tylko starszą siostrą, która przez ca 
le w ieki niosła kaganiec wolności, 
sprawiedliwości i cyw ilizacji, oświe­
tlając naszą drogę do wolności —  
Francja jest dla nas i gwaran­
cją przyszłości i gwanacją poko­
ju, do którego naród nasz 
zmierza, gwarancją sprawiedliwości 
w której ramach ostatecznie pows­
tało państwo rumuńskie.

Kochamy braneję, bowiem pomni 
przeszłości, w idzimy, że zawsze była 
ona z nami - w  dniach złych i dob 
rych. Kochamy Francję, ponieważ 
czujemy się w związku z nią pokre 
wieństwem, ponieważ wiemy, że o 
nią możemy się oprzeć, i że ona tak 
że oprzeć się może o nas“ .

„Curentul" omawia w związku z 
wizytą Delbosa sytuację europejską 
i zauważa, że podróż jego w  szerokiej 
tej perspektywie nabiera decydujące 
go znaczenia dla francuskiej polity­
ki zagranicznej. Rozm owy jakie prze 
prowadza, dają mu nowe punkty od­
parcia dla francuskiej orientacji za- 
graniczno - politycznej. Przyjazd fra 
ncuskiego ministra spraw zagranicz 
nych pisze cytowany dziennik - by­
łego kombatanta, budzi wszelkie 
wspomnienia z lat, gdy państwo na 
sze w ciężkich wysiłkach walczyło 
o swą jedność i gdy świadome było 
tego, że wierna Francja idzie z nim. 
Gdybyśmy o tym zapomnieli, spro­
fanowalibyśmy groby tych, którzy 

stworzyli dzisiejszą Rumunię11.
„Lupte“  pisze: Dalbos wykonuje 

mandat wspólny Francji i Anglii któ 
re wspólnie walczą o pokój. U nas 
znajdzie taką samą dobrą wolę do 
współpracy dla pokoju, opartego na 
utrzymaniu naszych praw i granic, 
na zgodności wszystkich interesów

nad Dunajem i na dobrych uosim- I cja tego spoczywa w życiu tych
kach ze wszystkimi naszymi sąsda 
dami.

Nasz sojusznik francuski znajdzie 
u nas silny mur braterstwa, który
silniejszy jest od śmierci. Gwaran | w ej“ .

200.000 ludzi, którzy polegli za zjea 
noczenie narodu obok tych żołnie­
rzy i oficerów  francuskich którzy ży 
cie swe położyli w wojnie świato-

Titulpscu wyda książkę
Pewne wydawnictwo bukareszteń­

skie przygotowuje wydanie książki b. 
ministra spraw zagranicznych Rumu­
nii M. Titulesca, w której autor na 
podstawie dokumentów objaśni swą 
linię zagraniczno polityczną, według 

i której postępował jako minister 
spraw zagranicznych.

B. minister Titulescu chce w  ten 
sposób objaśnić swą politykę w sto­
sunku do Francji, Niemiec, Polski i 
Rosji, jakoteż wobec wszystkich po^ 
ważniejszych zagadnień polityki mię 
dzynarodowej. Specjalny rozdział 
poświęci stosunkowi do Niemiec. 
Szeroko om ówi także kwestię Bessa-

rabii w związku z kształtowaniem się 
stosunków z Rosją sowiecką.

Opinia publiczna oczekuje wyda­
nia książki z w ielkim  napięciem, bo­
wiem, jak sądzić można z artykułu 
jaki w  tych dniach Titulescu opubli­
kował1 na łamach ,,Un5versulu“ , 
książka zawierać będzie szereg re 
welacyj, jak np. podaną już w wspo 
umianym artykule, że Titelescu ja 
ko minister-^ spraw zagranicznych 
dwukrotnie proponował Niemcom, 
.ta warcie paktu wzajemnej pomocy. 
Giekawe będzie jego oświetlenie sto­
sunków rumuńsko sowieckich.

ŁStata o swe/ poefrd ±ąg 
in a o k o ło ś w w ia ia

Znany przemysłowiec czechosło­
wacki, Jan Bata, właściciel wielkich 
zakładów obuwniczych w  Ziime po­
inform ował przedstawicieli poszczę 

gólnych gałęzi przemysłu, władz i 
dziennikarzy o niedawnej swej po­
dróży handlowej naokoło świata..

W  odczycie wygłoszonym w  Klu­
bie przemysłowców w  Pradze, Bata 
mógł objaśnić, jak konkretnie w yo­
braża sobie praeę dla eksportu cze­
chosłowackiego, zwłaszcza jeśli cho- 
dzio poznawanie, i wyszukiwanie no­
wych rynków zbytu, przy czym wska 
zywał w pływ  spadającego lub pod­
noszącego się eksportu na stan bez­
robocia.

fir

Odczyt uzupełniony był filmem, 
tak że słuchacz m ógł śledzić poszczę 
gólne fazy podróży z uwzględnie- 

. niem życia gospodarczego tej czy o- 
1 w ej części świata,

W  podróży swej interesował się 
żyw o źródłami surowców wyrobem 
surowców sztucznych, zwłaszcza dla 
włóŁ iennictwa a oczywiście także 
dla obuwn. ctwa a życie gospodarcze 
tych państw zamorskich porówny­
wał z życiem w  Europie, a to właś­
nie jego zdaniem jest najważniej­
szym wynikiem  jego podróży naoko 
ło świata. Na tej bowiem podstawie 
może zbudować obraz konkurencji 
światowej i współpracy.

S ą g ę ^ m e i ł  C B l a n t s w  w u j

Głoszono przed W ielką wojną, że 
konsekwencją każdej nowej wojny, 
będzie gruntowne przewartościowa­
nie wszelkich wartości kulturalnych 
społecznych i ekonomicznych. Hipo 
tezę taką oparto na różnicy pom ię­
dzy techniką starych systemów wo­
jennych a najnowszych, które poza 
wyższością samego sprzętu wojen­
nego opierają się jeszcze i na czyn­
niku, będącym dotychczas bez miejs 
ca na t. zw. systemie absolutnej bez 
względności,

Okazało się też rychło, że owi lteę 
retycy przewartościow-ania wszel­
kich wartości, m ieli rację. Modny wy 
rafinowany sprzęt wojenny, wraz z 

systemem absolutnej bezwzględnos 
ci, uczyniły swoje.

Zastanowić się jednak wypada nad 
sprawą, której owi przedwojenni te 
oretycy w swoich proroctwach me 
poświęcili dostatecznej uw agi.

Dotyczy to psychologii indywidu­
alnej, która u pewnych ludzi zupeł­
nej uległa zmianie.

W iem y, że psychologia indy widu 
alna tak samo opiera się na prawie 

descedencji, czyli dziedziczności 
jak opiera się na niej sprawa cech 
rasowych, wyrażających się w charą 
kterze fizycznym  danego indywidu­
um. Eksperymentalna psychologia 

z łatwością stwierdza, że teorią dzie­
dziczenia charakteru, jest pewnikiem 
a nie tylko hipotezą.

Istnieją cechy charakteru oddzie- 
dziczone, łączące rodziny - rasy ca­
łą ludzkość.

I o te cechy, łączące całą ludzkość

w tej chwili nam idzie! U legły więc 
zmianie u pewnych ludzi po w iel­
kiej wojnie, dziedziczne cechy w 
psychologii indywidualnej.

Ktokolwiek śledzi z uwagą wszel 
kie polityczne pociągnięcia, dokony 

„ wane gdziekolw iek bądź na naszej 
kuli ziemskiej, musi spostrzec, że 
dzieją się one pod znakiem dziwnego 
podłoża psychologicźnego.

Zmieniło się coś w psychologii i 11 
dywidualnej pewnych zbiorowisk 
lud/kiclr pewnych odłamów społecz 
nych - pewnych partii.

Dokonała się tam jakgdyby gwał 
towna operacia na psychice - jednem

Ś
cięciem zostały wycięte te tkanki, 
które stanowiły dotychczas integral- 
c ną cechę całego organu psychiczne 
J go, zwanego duszą ludzką, a będące 
j niemal całej ludzkości świata, wspó 
Iną.

Duszę ludzką cechowała - oczywiś 
cie między wielu, innymi właściwoś 
cianii - jedna z najznamienitszych 
cech, będących niejako syntezą naj- 
kulturalniejszycb właściwości cha­
rakteru ludzkiego - szlachetność i 

rycerskość. Te nierozdzielne ce 
chy, dziedziczyli ludzie w  miarę po 

Ustępu cyw ilizacji po swoich protop- 
1 lastach wszelkiego autoramentu.

1 nagle —  po w ielkiej wojnie —  w 
I pewnym odłamie społecznym, w  pe 
I wnych ugrupowaniach ludzkich —  
| właściwość ta z gruntu została znisz 

czoną.
I Ażeby śię przekonać, że tak istot 

nie się stało, wystarczy uważnie się 
przyjrzeć metodom, jakich używa o-

I becna polityka. Silny, napada słabe 
go - przygotowany, nieprzygotowa­
nego, nie licząc się z prawami, obo 
wiązującemi człowieka w grze z 
człowiekiem. Zdeptano poprostu te 
przyznane sobie prawa ludzkie, o 
które walczono zaciekle od niepamię 
tnych czasów, aż po ostatnie, najwię 
ksze rewolucje, szczycące się przed 

starą historią zdobyczami, nazwa­
nymi prawami wolnego człowieka 

Zdeptano te prawa, zasłaniając się 
racjami, z których każda zdała już

I
 trąci przemocą.

A co czynią ci, którym w ielka w oj 
na nie zniekształciła ich indywidual­
nej psychologii, a których jednak jest 
jeszcze na szczęście bardzo wielu? 

Patrzą, są przerażeni, oburzeni —

i
 ale zaskoczeni potwornością zjawis­

ka i co gorsza gwałtownem powięk­
s za n iem  się kadr tych przez wojnę 

indywidualnie zniekształconych jed­
nostek - milczą!

Rosną owe kadry, bo wzbogacają 
| się narybkiem, rekrutującym się z 
| programowo hodowanych młodych,
| indywidualnie nie wyrobionych je- j 
j szcze jednostek, którym dzikie has I 

ła w tej chwili zastępują dziedziczny i 
| zew duszy - zew, który niegdyś bo | 

haterów form ował - bohaterów ry- 
1 cerskością i szlachetnością znaczą- 1 
“ cych drogi swoich poświęceń dla do 
| bra ogółu.
| Straszne to kadry, w których mło
| dzież niegdyś wyłącznie przystęp­

na najszczytniejszym hasłom szla­
chetności i rycerskości, obecnie pod 

przemożnym wpływem  zmarnia­
łych duchowo przewodników - „ w 

dziesięciu na jednego" napada - ufa 
jąc zapewnieniom mistrzów, że tego ?

I wymaga racja stanu ? racja narodo­
wa!

Nie czas na milczenie! Ci, którym 
wojna nią zniekształciła ich psycho­
logii indywidualnej, nie mają prawa 
bezczynne siedzieć przypatrując się 
temu panoszeniu dzikości, barbarzy 
ństwu krzyczącej nicsprawiedliwoś 
ci - gdyż nie masz takiej racji, dla 
której wolnoby było ludzkie podep­
tać prawa!

Trzeba ratować ludzkość przed in­
wazją szaleńców, którzy niosąc has 
la demagogiczne, nazwali je szumnie 
narodowymi - chcąc użyć tej popula 

m e j nomenklatury jako wehikułu 
dla swoich zamierzeń, dążących do 
wyelim inowania z życia społeczne­
go wszelkich demokratycznych zdo 
byczy, zamieniając je w niewolę par 
tyjnictwa.

Jakiż bowiem cel może przyświe­
cać tym, którzy wyzbywszy się szla 
chetnośei i rycerskości, napadają li­
czebnie słabszych, lub nieprzygoto­
wanych! Uśmiecha im się władza ty- 
rańska - uśmiecha im się despotyzm 
brutalnej siły, który lekce sobie waży 
prawa człowiecze, o które walczyły 
największe rewolucje światowe!

Gdyby skonfrontować indywidu­
alną psychologię najkrwawszych ty 
ranów starożytności z psychologią in 
dywidualną tych jednostek, które o- 
becnie w swoim zaborczym pochodzie 
depcą prawa ludzkie dziwne dałoby 
się spostrzec podobieństwo.

Muszą więc wszyscy ci, którym 
prawo wolnego człowieka jest dro­
gie pójść w okopy, broniące dei de 
mokrńc;i.

Sygnał alarmowy rozbrzmiewa!
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Hitleryzacja P. K. P. w Gdańska
Na polskich kolejach państwo­

wych obowiązujących ukłonem pra 
cowników jest prz> łożenie dwu pal 
ców do czapki.

Na terenie Gdańska natomiast, 
wbrew obowiązującym przepisom 
coraz częściej naje się zauwazyć 
wśród pracowników kolejowych u 
kłoń hitlerowski przez podniesienie 
ręki

Ukłon ten, wprowadzany prow o­
kacyjnie przez pracowników Niem ­
ców, bardzo ujemnie wpływa na sa 
mopoczucie kolejarzy Polakówr, i co 
najważniejsze -— jest tolerowany 
przez zwierzchników.

W  tych dniach jeden z kolejarzy 
zwrócił się do swego przełożonego 
z doniesieniem, że jego współpraco­
wnicy Niemcy na służbie w itają się 
przez podniesienie rętd i prosił o za

bronienie tego. W  odpowiedzi prze­
łożony zażądał w tej sprawne meldun 
ku na piśmie.

Rozumie się że pracownik tego nie 
zrobił, ponieważ jest to równoznacz

ne z dobrowolnym narażeniem się 
na represje ze strony niemieckiej.

W  ten sposób hitleryzacja zewnę 
trzna P. K. P. w  Gdańsku postępuje 
szybko naprzód.

99Bardziej by ich ucieszyło ł t

W  dyskusji nad projektem ustawy 
o ustanowieniu medalu za długolet­
nią służbę państwową, zabrał głos 
poseł ks. Lubelski, który między in 
nymi tak powiedział:

„Pan premier miał niewątpliwie 
jak najbardziej szlachetne zamiary, 
ale w  imię prawdy muszę stwierdzić 
to, że projekt tego medalu nie wzbu­
dził entuzjazmu w sferach pracowni

KLUŁ DEMOKRATYCZNY *f ŁODZI
i\ cm  czele pzezydiiffa stant f  p ł i t f .  ifręclfowslrl

Łód ź  (tel. wł.) W  dniu wczoraj 
szym odbyło się w Łodzi zebranie or 
ganizacyjne grupy działaczy, na któ­
rym postanowiono powołać do życia

Kierownictwo organizacji łódzkiej 
składać się będzie z 12 osób.

Na czele prezydium stanął płk. 
W ięckowski (nie identyfikować z b. 
prezydentem Poznania).

W  najbliższych dniach odbędzie 
się w Łodzi walne zebranie Klubu 
Demokratycznego, na które, przybę 
dzie prof. Michałowicz.

 0§0------

f  JWICI“ BĘDĄ MIEC 3 NOWE UNIWERSYTETY
LUDOWE

Kraków (teł.) Prace organizacyjne 
nad powołaniem do życia trzech no 
wych Uniwersytetów Ludowych są 
w- pełnym toku. Tak więc odbywało 
się niedawno w Krakowie posiedze­
nie Komitetu Organizacyjnego Uniw.

Lud. Ziemi Krakowskiej, który pow­
stanie najprawdopodobniej w- powie 
cie myślenickim.

W  przyszłym roku ma być rów ­
nież powołany do życia Uniw. Lud. 
Ziemi Kieleckiej, który nosić będzie 
im ię przew-cześnie zmarłego w ybit­

nego działacza ludowego śp. dra Dą­
browskiego.

Trzecim  z kolei będzie Mazowiec­
ki Uniw- Ludowy mi. Jadwigi Dziu­
bińskiej. Wszystkie te nowe placów­
ki oświatowe pozostawać beda pod 
wpływem  wiciowych organizacyj.

Sprawcy zatopienia okrętów
fo li o fiwołamix p la c u  B»o§u

Szanghaj. —  W iceadm irał Teizo 
Mitsunamp szef japońskiej armii po 
wietrznej, działającej w Chinach, zo 
stał odwołany do Tokio.

Półoficjaln ie komunikują, iż Mit-

sunami już nie powróci na swoje sta 
nowisko. Decyzja ta pozostaje w 
związku z zatopieniem kanonierki 
„Panay“ .

*  *  *

Protest przeciw pofrlyce Anglii
®»ol»ec Japo aii

Londyn —  Donoszą z Tokio, że 
japońskie ministerstwo marynarki 
odwołało z frontu oficerów- odpowie 
dzialnych za zatopienie kanonierki 

„Panay“ .
Tokio. —  W  Osaka odbył się w iel­

ki w iec publiczny na znak protestu

przeciwko polityce Anglii wobec Ja­
ponii.

W iecow i przewodniczył gen. Taky 
kawa, ambasador japoński w  Niem ­
czech Honda i prezes izby handlo­
w ej w- Osaka, Nakajama.

Zmiany w  rządzie japońskim
Tokio. —  „N iszi-N iszi“  donosi, iż 

premier ks. Konoye ma mianować 
barona Araki ministrem zdrowia pu 
blicznego. W ybór admirała Suesugu 
n stanowisko ministra spraw wew 
nętrznych w-raz z nominacją gen A-

raki świadczy o tendencji do zjedno 
czenia narodowego przez połączenie 
się wszystkich partyj w- nowe stron- 
nictw-o.

Obaj nowi ministrowie są zwolen­
nikami ekspansji narodowej.

ECHA ZGONU SANDREGO
Tokio. —  Minister Hirota wręczył 

ambasadorowi W łoch notę, w  której 
rząd japoński przyjmuje pełną odpo 
wicdzialność za tragiczną śmierć 
dziennikarza Sandrego, który zginął 
na pokładzie kanonierki „Panay“  i 
wyraża gotowość udzielenia odszko­
dowania.

NAKAZ USUNIĘCIA TRANSPAREN  
T Ó W  BOJKOTOWYCH

Mogilno (tel.) W ładze administra­
cyjne nakazały usunięcie transparen 
tówjćwywieszonych na ulicach M o­
gilna z napisami „N ie  kupuj u ży­
da".

RADANIA URZĘDNIKÓW
Warszaw-a (tel.) W  szeregu biur i 

instytucyj państw-owych prowadzo­
ne są obecnie przez władze nadzor­
cze badania, mające na celu ustale­
nie wydajności pracy- urzędników- i 
ich fachowego przygotow-ania do 
pracy w  swoim zawodzie. Sprawa ta 
łączy się z ankietą, jaka w  tej mate­
rii przeprowadzona została przed 
kilku miesiącami w-śród urzędników.

czych. Bardtiej by ich ucieszyło, 
gdyby zniesiono dekret emerytalny 
z roku 19Ja, krzywdzący nietylko ma 
tcrialnie, a le i moralnie, bo dzielący 
emerytów' na zaborczych i polskich. 
(Oklaski).

Bardziej by się ucieszyli, gdyby 
została zniesiona aspołeczna ustawa 
uposażę niowa z roku 1934, gdyby 
zmieniono pragmatykę służbową, bo 
obecnie urzędnik nie jest pewny ani 
dnia, ani godziny.

Znam wypadek, że urzędnik o- 
trzymul Złoty Krzyż Zasługi z wyra­
zami uznania za dobrą służbę, a po 
6-ciu miesiącach został zwolniony.

Bardziej by się ucieszyli, gdyby zo 
słał zniesiony podatek specjalny.

Dlatego, jeżeli naprawdę chcemy 
odznaczyć świat urzędniczy, to trze 
baby mu dać możność życia ludzkie­
go, której dzisiaj on tak często nie 
ina.“

Projekt ustawy został przez Sejm 
przyjęty-, ale niemniej wywody posła 
ks. Lubelskiego ani na chwilę nie 

straciły na aktualności i na wadze. 
Przeszło dwa lata sfery- pracownicze 
domagają się zniesienia dekretu eme­
rytalnego, który upośledza emery­
tów- zarówno materialnie jak i mo­
ralnie.

Krzyż zasługi, odznaczenie bez za­
bezpieczenia bytu i przysłości pi-aco- 
wnikim nie mają dla nich tego zna­
czenia, jak pan premier pragnie im 
nadać. I. miał rację poseł Hoffman, 
gdy powiedział, że urzędnik niższej 
kategorii nie chce mieć odznaczeń, 
z którymi pójdzie pod kościół, a 
chce mieć takie warunki, ażeby mógł 
odpowiednio żyć i ulrzymać rodzi­
nę.

Świat pracowniczy domaga się 
zniesienia krzywdzącej ustawy upo­
sażeniowej z roku 1934, zmiany pra 
gmatyki służbowej, zabezpieczenia 
minimum egzystencji i pewności ju 
tra.

Nawet najbardziej zaszczytne od­
znaczenie, za które —  nawiasem mó­
wiąc —  odznaczony sam musi zapła 
eić(!) nie nakarmi głodnych dzieci w 
domu, nie zaspokoi najprymitywniej 
szych potrzeb rodziny pracownika 
Można ostatecznie nagradzać za dhi 
goletnią służbę, ale najlepsza gwiazd 
ka świąteezna dla pracowników by­
łoby przyznanie im poprawy mate­
rialnej. Ten dar świąteczny wywołał 
by daleko większy entuzjazm, niż 
odznaczenia. Ster.

0 ZGODĘ MIĘDZY POLSKA A CZECHCSŁOWAl JA
Warszawa, (tel.) Zjazd wojewódz­

ki Stronnictwa Ludowego w  Warsza 
wie przesłał braterskie pozdrowie­

nia chłopom czechosłowackim, zor- I gnieniu, aby stosunki pomiędzy Pol 
ganizowanym w Republikańskiej I ską i Czechosłowacją oparte zostały 
Agrarnej Stranie, dając wyraz pra- § na zgodzie i solidarnjm  działaniu

dła dobra obydwu narodów i zagwa 
rautowania ich niepodległości przed 
faszyzmem niemieckim.

Z. * i. P. okręcili łódzkiego przeciw „ghettu
f y* /tpl \ W  rnpfłriplp I luJn/nroK i  A i ■ t o  .. j  I i • . ■Łódź (teł.) W  niedzielę obradował 

Zjazd okręgowy Zw. Naucz. Polskich 
w  obecności 320 delegatów, reprezen

tujących 141 ognisk i 13 oddziałów 
powiatowych, pod przewodnictwem 
prezesa okręgu łódzkiego, W asilew

skiego.
Zabierający głos w  dyskusji w y­

powiadali się przeciwko wprowadzę

niu „ghetta" na wyższych uczelniach 
jak również przeciwko wszelkim 
przejawom agitacji rasistowskiej.
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DZIŚ w kinoteatrze „W AN D A4*. Rewelacyjny, a zarazem prześlicznj program. —  F i l m  h n m o r n ,  w e s o ł o ś c i  i z a b a w y .  —

Najlepsza komedia filmowa wytwórni METRO * G O LD W YN  - MAYER, 
naszpikowana pikanterią, sentymentem, wesołymi gagami i zabawnymi 
momentami. —  W  rolach głównych: MYRNA LOY —  JOAN HARLOW ,

W IL L I IM  P O W F L L  —  SPENCER TRĄCY. — JEGC i ZŁCJTA RYBKA
PO R AN K I F ILM O W E : K R Ó LO W A  W IK T O R IA . W  roi. głównych: ANN A  NEAGLE —  AD O LF  W O H LB R 0C K  —  W  sobotę dnia 18-go b. m. o go­
dzinie 3-ciej po połuaniu. —  W  niedzielę dnia 19-go b. m, o godzinie 10-tej i 12-tej przed południem. —  Ceny miejsc od 50 groszy.

Nowy statut Związku
Ubezpieczeń w  Polsce

Wykrocie tajn igo arsenału brwi
w Paryżu

ukryty. Konstrukcja zamaskowanych 
drzw i przypominała podobne urzą­
dzenia na ul. Ribera, gdzie również 
niedawno w ykryto skład broni. W ej- 
ście do składu było zapalone pusty­
mi blaszkami od benzyny,

Poza 90 karabinami i 6 karabina­
mi maszynowymi, policja znalazła 30 
skrzynek, z których każda zawiera­
ła karabin maszynowy konstrukcji 
włoskiej, na każdej ze skrzynek była 
wymieniona je j zawartość oraz infor 
macja, gdzie została złożona amuni­
cja

Znaleziono również 28 skrzynek z 
granatami i w ielką ilość nabojów ka 
rabinowych, pochodzący h z zakła­
dów amunicyjnych w Toledo. Agen 
cju Havasa zaznacza, iż od czasu w y 
krycia i zlikwidowania działalności 
organizacji Csar po raz pierwszy na 
trafiono na amunicję pochodzenia 
hiszpańskiego.

W zdłuż inuru znajdowało się 15 
pustych waliz, które prawdopodob­
nie miano wypełnić bronią i  amuni­
cją.

Centralnym
1 gdyż sam gospodarz może znaleźć za 

trudnienie przy robotach publicz­
nych.

Ceny placów w  Sandomierzu wa­
hają się obecnie w granicach od 10 
do 40 zL za metr kwadratowy pod­
czas, gdy jeszcze przed rokiem plare 
sprzedawało się na hektary.

Zakładów
oraz koneem Towarzystw „Prudejn- 
tial“ i „Przezorność44. W  obecnej 
chw iii Związek skupia wszyskie pra­
cujące w  Polsce prywatne zakłady 
ubezpieczeń.

Na skutek dokonanych wyborow, 
prezesem zorganizowanego Związku 
został p. Jan Jeziorański, a wicepre­
zesem p. Arpad Czerwiński z Pozna­
nia.

W AŻN E  NUMERY 
TELEFO NICZNE  
Straż ogniowa 121-11. 
Zegarynka 08.
Poczt biuro zlec. t'<3-00 
Centr. międzym. 37. 
Informator telef. 187-00 
Biuro napr. telef. 150-50 
luform aior kol. 12! C8 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elcktr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-09 
Pogotowie rat. 11111.

KALEND A RZ RZYM. K ATOLI OKI

Piątek: Łazarza.
Sobota: Gracia

Teat#*-lkino
Plan przedstawień:

Piątek: Przedstawienia me będzie.
Sobota; „P ro fes ja  pani W arren"
N iedziela popot.: „W arszaw ianka" —  

„Sędziow ie"

REPERTUAR KIN:
AD RIA : „Brutal i Brzdąc"

A PO LLO : „Statek niewolników" 
A TLA N T IC : „Legia  zatraceńców" i „Do- 

óżka Nr. 13".
BAG ATELA: „Barkarola" rewia „Bądź 

wesół codzień".
DOM ŻO ŁNIERZA: „Pan z m ilionam i" 
PROM IEŃ: „Książątko".
MUZEUM: „30 karatów szczęścia 
S TE LLA  „R. 107 w zj wa pom ocy" i Mści­

w y  jeździec".
SZTUKA: „L o t skazańców".
UCIECHA: „N ieusprawiedliw iona godzina 

W a NDA: „Jego złota rybka" 
FO TO PLASTIK O N  (ul. Szczepańska 5) 

„W ysp y  Sunda"

S & a r j J i ą j

Sobota, 18 grudnia
11.15 Audycja dla szkól 11.40 G. Faure: 

Ballada op. 19. 13.45 Koncert życzeń 14.45 
W iad. bieżące 14.50 Muzyka 15.30 W iad go­
spodarcze 15.45 Teatr W yobraźni dla dzie­
ci słuchowisko „Generalna próba szopki" 
w/g Janiny Porazińskiej 1615 Koncert po 
pularny w  wyk. Tow. Mandol. „Kaskada" 
17 Mody i uroszczenia pań rzymskich fe ­
lieton wygłosi dr. Gustaw Przycliocki, prof. 
U. J. 17 15 Koncert solistów. W ykonawcy 
W łodzim ierz Derwies tenor, i W ik tor W in 
terfeld  skrzypce, przy fort prof. Ludw ik Ur 
Stein 18 10 W iadomości sportowe 18.15 

Pierwsza cenzura druków w  Krakow ie wy 
głosi M. Niwiński 18.30 „M iniatury kwarte­
tow e": Utwory' kom pozytorów krakowskich 
w  wykonaniu kwartetu smyczkowego R oz­
głośni Krakowskiej w składzie: St Miku 
szewski 1 skrzypce, Herbert N ierychlo 2 
skrzypce, Henryk Zarzycki altówka, Józef 
Makowicz wiolonczela. 19 Audycja dla P o ­
laków  zagranicą 20 W ieczór Adolfa Son- 
nenfelda —  w wyk. orkiestry Polskiego Ra­
dia pod dyr. Olgierda Straszyńskiego 21.45 
„D o b ij"  skecz Feliksa Zandlera 22 Muzy’/a 
taneczna w  wykonaniu Małej orkiestry P. 
R. pod dyr, Zdzisława Górzyńskiego. 23 Mu 
zyka taneczna.

O D CZYT LEO NA KRUCZKOW SKIEGO
Staraniem Żyd. Towarzystwa Oświaty Lu 

dow ej w  Krakow ie odbędzie się dnia 19 
grudnia 1937 o godzinie 7.30 wieczorem 
w  sali Gminy W yznaniowej w  Krakowie 
ni. Krakowska 41 Odczyt Leona Kruczków 

skiego o psychologicznych problemach 
socjalizmu. —  Bilety wstępu po 50 gr. i 25 
gr. wcześniej nabyć można codziennie 
m ędzy godz. 8— 9 i pół wieczorem w  lo­

kalu Towarzystwa, Daj wór 3.

DANCING N A  CELE KO LO NII
JORDANOW SKIEJ

Jutro w' sobotę 18 lim. o godz. 22 w  sali
Zw Kombatantów, Rynek Główny 12, II.
p. Dancing —  Czysty dochód przeznaczony
na T ow  kol. dla dzieci Jordanów. —  W ie- 

•  *

le niespodzianek. —  Doborowy zespól mu 
ayczny. —  Bufet w  własnym zarządzę.

Spekulacja
Telefonem z Sandomierza)

W  związku z powstaniem Central 
nego Okręgu Przemysłowego popra­
wiła się wydatnie sytuacja gospodar 
cza Sanaomleszezyzny. Obok niewąt 
pliwie dodatniego ożywienia drobne­
go handlu i przemysł.u należy pod­
kreślić aijehąny w-pływ elementu spe­
kulacyjnego.

Ostatnio odbyło się ogólne zebra­
nie Związku Prywatnych Zakładów 
Ubezpieczeń Społecznych w  Polsce, 
na którym przyjęty został statut w  
nowym brzmieniu, przewidujący mię 
dzy innymi także zmianę nazwy.

Sformowany na nowo Związek no 
sić Dędzie nazwę „Związek Zakładów 
Ubezpieczeń w Polsce44. Zmiany sta-

Paryż. —  Rewizja dokonana w je 
dnym z garażów na bulwarze Picpus 
rozpoczęła się o godz. 9-tej i trwała 
przez cały dzień. W ydała ona bar­
dzo obfite rezultaty. Przeszukano do­
kładnie piwnice w obecności właści 
cieli zakładu, którzy jak się wydaje, 
zupełnie nie w iedzieli o tym, że w  no 
wowybudowanej i zamaskowanej czę 
ści piwnic mieścił się prawdziwy ar­
senał.

Skład broni był bardzo starannie

W ĘD R Ó W K I DELEGACJI 
ŻYDOW SKICH DO W AR SZAW Y  
Warszawa (tel.) W  związku z usil­

ną akcją bojkotową Stronuictwa Na 
rodowego i grup do tego Stronnictwa 
zbliżonych, odbywają się codzienne 
wędrówki delegacji żydowskiej z 
różnyeh miast i miasteczek z inter­
wencjami do Władz 4dniinistrac.

W  W AR SZAW IE  SĄ JUŻ 
SYNARCHIŚCI - ROBOTNICY

Warszawa, ( t e l ) Konfederacja S y  
narchiczna, na czele z wodzem W ło ­
dzimierzem Tarło - Mazińskim, za­
wiadamia, że w  każdą drugą sobotę 
w  lokalu Konfederacji przy ul. W ie j 
skiej odbywają się zebrania pierw ­
szego warszawskiego robotniczego 
klubu synarchicznego. W  dniń 18 
lim. zebranie poświęcone będzie „Ź y  
dom oraz ich historii".

ODPOW IEDZI REDAKCJI 
Panie J. M. Czytaliśmy z przeję­

ciem pańską spowiedź. Trudno ra­
dzie nie znając bliżej okoliczności, 
które spowodowały tę ciężką sytua­
cję, w której pan się znajduje. Bio­
rąc jednak pod uwagę dobre chęei i 
zamiar prowadzenia uczciwego ży­
cia obywatelskiego, wydaje się nam 
bardziej celowym zgłoszenie się pod 
wskazanym adresem. Tam należy 
jasno, rzetelnie sprawę przedstawić 
i zapewnić o zerwaniu z „przeszło­
ścią44 i nie odwołalnym postanowie­
niu wzorowego prowadzenia się w  
przyszłości. Przed tym prosimy je­
dnak zgłosić się w naszej redakcji.

WP. Ludwik Kofin, Kraków. Pań­
ska praca jako nie nadająca się do 
druku —  powędrowała do kosza!

w  Okręgu
Tak np w  gminie koło Sandomie­

rza niektórzy chłopi likwidują gospo­
darkę, licząc na duży pobyt placów i 
parceli w związke z planem inwesty 
cyjnym Sandomierza. Przyczynia się 
do tego fakt, że duże zapotrzebowa­
nie siły robotniczej w pracach inwe- 
stycyjnych rwaia ciężar gospodarki 
wiejskiej na gospodarstwo domowe,

tutu poszły w  kierunku zapewnienia 
Związkowi charakteru ogólnej re 
prezentacji przemysłu ubczpieczenio 
w ego w Polsce.

Na skutek przyjętych zmian przy­
stąpiły na nowo do Związku zakłady 
ubezpieczeń, które ostatnio znajdo­
wały się poza związkiem, a mianowi­
cie koncern Towarzystw Poznańskich

Echa „Refleksji
W  związku z artykułem naszym, 

zamieszczony pod powyższym tytu­
łem dnia 4 grudnia br. na lamach na 
szego pisma, otrzymaliśmy pod da­
tą 16 grudnia, 1937 Nr. Prez. 16344/37 
urzędowe sprostowanie, podpisane 
przez Prezesa Sądu Apelacyjnego, 
które to sprostowanie na zasadzie 

par. 19 austr. ustawy prasowej za­
mieszczamy:

„Do !
Redakcji Dziennika „Krakowski 
Kurier Wieczorny i Poranny44

w
Krakowie.

W  związku z umieszczonym w  
dzienikaeh: „Krakowski Kurier W ie ­
czorny4* z dnia 4 grudnia 1937 r. i 
„Krakowrski Kurier Poranny44 z dnia 
5 grudnia 1937 r. artykułem, pod ty­
tułem: „Refleksje z sali sądowej44, na 
zasadzie paragrafu 19 Austr. Ustawy 
Prasowej z 17. XII. 1862 r. Dz. Ust. 
Państw. Nr. 6 z 1863 r., proszę o za­
mieszczenie wr najbliższym numerze 
tycli dzienników, w tym samym miej 
seu i tego gatunku pismem, jak po­
wołany wyżej artykuł, następujące­
go urzędowego sprostowania:

1) Nie jest prawdą, jakoby Sąd A- 
pelacyjny w  ustnym (t. zn. krótkim) 
uzasadnieniu wyroku stwierdził, że 
zeznania Głównego Inspektora Pra­
cy, Mariana Klotta i radcy Wydziału 
prawnego w  Ministerstwie Opieki 
Społecznej, Antoniego Gadomskiego, 
uważa za dowód, iż wyższe władze

z sali sadowej"
Ministerstwa Opieki Społecznej świa 
domie tolerowały przestępstwa urzę 
dników;

Natomiast prawdą jest, że Sąd A- 
peiacyjnv, uchylając uniewinniający 
wyrok Sądu Okręgowego, oparty na 
zeznaniach Głównego Inspektora Pra 
cy, Klotta i radcy Gadomskiego, u- 
znał, że jakkolwiek świadkowie ci 
na zasadzie odmiennej oceny stanu 
faktycznego i prawnego, tolerowali 
działalność oskarżonego, niemniej 
w'obec orzeczenia biegłego Izby Kon­
troli Państwra, przechodzi nad tymi 
zeznaniami do porządku i uznaje 
czyn oskarżonego jako sprzeczny z 
prawem.

2) Nie jest prawdą, jakoby popie­
rający oskarżenie na rozprawie, w i­
ceprokurator Dr Muller, po oświad­
czeniu, iż „w społeczeństwie utrwala 
si ęprzekonanic, że najuczciwsze są 
doły44, a im wryżcj, tyin więcej jest 
przestępstw, tym jest gorzej44 —  
stwierdził w  zakończeniu, że „opinia 
ta ma niestety uzasadnienie44;

Natomiast prawdą jest, że wicepro 
kurator Muller, domagając się suro­
wego wymiaru kary, wypowiedział 
pogląd, iż koniecznością jest przeciw 
działanie opinii publicznej, która w 
przeciwnym razie mogłaby znaleźć 

uzasadnienie dla takich wniosków w 
rozlicznych procesach ostatnich cza­
sów?

Prezes Sądu Apelacyjnego: 
Sawicki.44
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Święta toż... Pamiętajmy o bezrobotnych
W przeddzień świąt lub Nowego 

Roku torby Listonoszów pęcznieją 
ponad przeciętną miarę. Pełne są 
„odkrytek“ lub też i otwartycn, nie- 
zaklejonych kopert, w których mie­
szczą się niewielkie kartoniki z nad _ 
drukiem „W esołych1 Świąt“ lub „Do- 
siego Roku“  itp.

Z pięknego tradycyjnego obyczaju 
wymienienia życzeń świątecznych 
Ino noworocznych między oddalony­
mi od siebie członkami ■ najbliższej 
rodziny albo serdecznymi przyjaciół 
mi —  uczyniono coś zdawkowego, 
stereotypowego i mechanicznego. 
Inicjatywę, płynącą z serca, podykto­
waną uczuciem, przeobrażono w  coś 
obowiązkowego z . punktu widzenia 
towarzyskiego. Idzie się po prostu 
do sklepu i kupuje się pewną ilość 
gotowych już druczków-, nabywa pe­
wną ilość znaczków pocztowych, a 
potem zestawia listę tych, kfóryrn 
„trzeb a 1 lub którym „wypada“  po­
słać „życzenia*1. I głow i się każdy, 
czy aby nie „pominął*1 kogoś, czy 
nie „obraził** przełożonego, czy wy 
czerpał już całą listę tych, którym 
„należy**, a którym  możnaby od bie­
dy życzeń nie wysłać

Miliony takich zdawkowych, na­
rzuconego „obowiązku** i pewnego 
przymusu „towrarzyskiego“ wywodzą 
cych się „życzeń** wędrują od miast 
do miast, od wsi do wsi, od biur do 
mieszkań i od mieszkań do biur. W y ­
pełniają po brzegi skrzynki poczto­
w e i ambulanse kolejowe i torby li­
stonoszów —  a potem, gdy już świę­
ta minęły, gdy dzień noworoczny 
ustąpił codziennej pracy, znajdują 
się w koszach urzędów lub też do­
stają się do śmietników w domach 
prywatnych... Nikt tych „życzeń** na 
serio nie wziął, nikt poważniejszy 
żadnego znaczenia im nie przypisy­
wał Spełniły rolę pewnego konwe­
nansu towarzyskiego —  i kwita.

Dlatego też od pewnego .czasu w y­
powiedziano wojnę temu kosztowne­
mu a zgoła zbędnemu konw-enanso- 
wi. Powiedziano sobie wreszcie: ileż 
cichych łez biedoty ludzkiej, nie ma 
jącej za co uczcie świąt lepszym ja ­
dłem i napojem, możnaby osuszyć, 
iluż dzieciom sprawić radość, iluż 
biedaków nakarmić —  gdyby milio 
ny (a chodzi tu naprawdę o rnilio- 
ny!), wydane na te zdawkowe „ży- 
czenia**, skierować na rozsądną 5 zor­
ganizowaną akcję pornosy społecz­
nej.

Już przed rokiem szef rządu w y­
dał zarządzenie, by w urzędach i 
instytucjach państwowych zaniecha 
110 przesyłania tego rodzaju ,życzeń*. 
Obecnie przypomniał to zarządzenie.

Inicjatywa premiera, skierowana 
do funkcjonariuszy państwowych po 
winna znaleźć'szerszy zasięg: objąć
nie tylko urzędy i urzędników, ale 
i nas wszystkich, całe społeczeństwo.

Niechby każdy z nas, zamiast wy 
dać na kupno takich stereotypowych 
druczków z „życzeniami"1, wysupłał 
z kieszeni choćby jedną złoiówkę —  
a pomoc zimowa rozporządzałaby do 
datkowo olbrzymymi sumami, uchro 
niłaby przed głodem i chłodem bar­
dzo pokaźną ilość bezrobotnych.

A właśnie w- tych już dniach zaape 
luje do naszych serc pomoc zimowa
0 dobrowolne datki. Odbędzie się 
zbiórka uliczna, krążyć będą jkwe- 
starze po ulicach miast, miasteczek
1 osiedli.

Trzeba, aby do apelu stanęli wszy­
scy. Aby ta zbiórka wydała jak naj­
obfitsze rezultaty.

Trzeba też, aby podjęli ją najwy­
bitniejsi, najgodniejsi, największym 
mirem i zaufaniem cmsźący się oby­
watele. Paszki winny się znaleźć w 
ręku ludzi, których ludność zna i ce­
ni. Nie uchybi to naprawdę powadze 
5 sędziego i nauczyciela, i przemysło­

wca i kupca i przełożonego samorzą­
du i wybitnego działacza społeczne- 
gogo -- jeżeli osobiście pokieruje kwe 
stą, jeśli nezposrednim w niej udzia­
łem da pełną rękojmię, że to, na co 
tak często sarkamy: aż nazbyt czę­
ste latem zbiórki uliczne —  tym ra­
zem w całej pełni skierowane będzie

W ojewódzkie Biuro Funduszu Pra 
cy w  Krakowie otrzymuje niejedno­
krotnie przy podaniach i prośbach o 
pracę oryginalne dokumenty osobi 
ste petentów, jak książeczki wojsko­
we, metryki, świadectwa szkolne ipt. 
Zwraca zatym uwagę zainteresowa­
nych, że dokumentów takich nie na­
leży nadsyłać. Załączenie dokumen­
tów do podania nie ma najmniejsze­
go wpływu na jego załatwienie, gdyż 
SKierowanie do pracy uzależnione 
jest od osobistego jawienia się w biu 
rach wzgl. instytucjach zastępczych 
Funduszu Pracy w miejscu zamiesz­
kania petenta.

Nadsyłane dokumenty są tylko 
niepotrzebnie narażone na zaginię­
cie, a Fundusz Pracy ponosi zbędny, 
bezproduktywny wydatek na koszty 
przesyłki pocztowej —  poleconej 
przy przesyłaniu podań do właści­
wych instytucyj, wzgl. zwracając je 
petentom.

Rozporządzeniem ministra prze­
mysłu i handlu w porozumieniu z 
ministerstwem opieki społecznej, roz 
szerzone zostały dotychczasowe prze 
pisy, określające istotne cechy prze­
mysłu ludowego, domowego i pracy 
chałuDniczej.

W  myśl tego rozporządzenia drob 
ne warsztaty rzemieślnicze, położo­
ne w gminach wiejskich zostały nie 
omal całkowice wyłączone spod pra­
wa przemysłowego. Sprawie tej po­
święcił związek izb rzemieślniczych

Ostatnio stwierdzono, iż niektóre 
urzędy celne clą i wydają do wolne­
go obrotu w  ruchu podróżnych w ię­
cej niż jedną zapalniczkę na osobę.

W  związku z tym ministerstwo 
skarbu wyjaśnia, iż stosownie do w y 
danej w swoim czasie ustawy o mo­
nopolu zapałczanym, w ruchu podró 
żnych dozw-olony jest przywóz z za­
granicy przez podróżnych do osobi- I 
stego użytku tylko jednej zapalnicz- I

nafaktyczną i realną pomoc dla bie­
doty ludzkiej.

Mamy przed sobą obecnie dwie 
piękne okazje do realizacja tak po­
trzebnego i szlachetnego dzieła po­
mocy zim owej: zbiórkę .. datki za­
miast mechanicznej i zdawkowej 
rozsyłki „życzeń**.

Dokumenty winny być w posiada 
niu poszukujących pracy, aby mogły 
być okazane na żądanie właściwych 
W ładz (np. książeczki wojskowe), 
biur Funduszu Pracy wzgl. pracoda 
wcy, do którego bezrobotny zostanie 
skierowany. Staje się to niemożliwe 
i przysparza wiele kłopotów zainte­
resowanym w razie odesłania doku­
mentów z podaniem kierowanym czę 
sto pod niewłaściwym adresem i mo­
żliwego ich zagubienia w czasie prze 
syłki.

Dlatego przestrzega się zwracają­
cych się z pisemnymi podaniami i 
prośbami przed dołączeniem orygi­
nalnych dokumentów i to zarówno 
ze względu na interes własny, jak i 
interes instytucji, nie pozwalający 
na marnowanie grosza publicznego, 
na cele walki z bezrobociem, a nie 
na bezcelowe wydatki

ostatnie posiedzenie, przy czym w 
powziętej uchwale stwierdził, że roz 
porządzenie to wprowadza niekorzy 
stny dla rzemiosła stan

Związek stwierdza, że rozporzą­
dzenie to pogorszy pod względem so 
cjalnym warunki pracy w tych prze­
mysłach, gdyż pracodawcy dla osią 
gnięcia korzyści zwolnienia się od 
rygorów  prawa przemysłowego, bę­
dą starali się przyjmować pracodaw 
ców do wspólnoty domowej.

ki na osobę.
Clenie i wypuszczanie do wolnego 

obrotu w ruchu podróżnych więcej 
niz jednej zapalniczki na osobę bez 
osobnego na to pozwolenia, jest nie­
dopuszczalne. W  okólniku swym do 
dyrekcji ceł, ministerstwo skarbu za 
leca zwrócić specjalną uwagę, aby 
każdy podróżny bezwzględnie zgła­
szał do clenia przy odprawie przy­
wiezioną z zagrarficy zapalniczkę.

Trzeba, abyśmy te obie okazje jak 
najwydatniej wykorzystali. Bo na­
prawdę wtedy, w  poczuciu spełnio­
nego obowiązku społecznego na myśi 
że realnie dopomogliśmy głodującym 
święta wydadzą się nam i piękniej­
sze i weselsze...

AMERYKA POCHŁANIA PRAWIE  
CAŁY EKSPORT OGÓRKÓW  

POLSKICH

W  ciągu bieżącego sezonu ekspor­
tu ogórków konserwowych w  pusz­
kach, to znaczy w okresie od sierp­
nia do listopada włącznie, w yw iezio 
no z Polski 191.600 puszek tych o- 
górków (puszki po 9 litrów ).

98 procent tej ilości, bo 187.000 pu 
szek skonsumowała Ameryka, nie 
wielką partię około 2.000 puszek do 
starczono do Anglii, reszta zaś —  to 
próbne transporty do Francji," Chin, 
Japonii, Niemiec, Filipin i Południo­
w ej A fryki, przy czym poważn. ;jsze 
tranzakcje nie mogą dojść do skutku 
wobec zaoferowania przez te ostat­
nie kraje zbyt niskiej ceny.

Listy do Redakcji
W ielm ożny Panie Redaktorze!

W  dzienniku „Krakowskiego Ku­
riera Wieczornego** z 10. 12. br. Nr 
263 pojaw ił się na str. 5 artykuł zaty 
tułowany „Ep ilog nieszczęśliwej ka­
tastrofy samochodowej**, w której 
zaznaczono, że szofer niejaki Józef 
Rudek pracujący w  mej firm ie spo­
wodował wypadek przez najechanie 
na motocykl prowadzony przez kpt. 
Sikorę powodując tym utratę jego 
nogi. Ponieważ ta sprawa nie może 
odnosić się do m ojej firm y, gdyż nie 
zatrudniałem u siebie szofera o naz- 

s wisku w  artykule podanym ani ża­
den z moich wozów  nie współdziała! 
w  podobnym wypadku, przeto w  
myśl przepisów ustawy prasowej 
proszę W Pana Redaktora o sprosto­
wanie w Swoim dzienniku powyż­
szej okoliczności.

Z poważaniem 

Marcin Kusionowicz.

W  15-tą rocznicę zamordowania 
przez zbirów  endeckich 
Pierwszego Prezydenta Odrodzonej 

Rzeczypospolitej 
GĄBRIERA NAR U TO W ICZA  

wydajemy 
„CZARNĄ KSIĘGĘ 

REAKCJI POLSKIEJ*** ■’

Z dziejów endeckiej zdrady narodo­
wej —  dokumenty 

Endecja w dobie walk o Niepodle 
głość!

Endecja podczas wojny światowej 
Endecja , w roku 1920 
Endecy —  mordercy Prezydenta 
Działalność endecji w Niepodległej 

Polsce.
FOTOGRAFII^ —  RYSU NKI 

KAR YK ATU R Y.
48 STRON —  CENA 10 GR.

Przy  zamówieniu ponad 100 szt 
CENA EGZ. 8 GR.

Przy zamówieniu ponad 1000 szt.
CENA EGZ. 7 GR. 

Zamawiajcie natychmiast, aby w 
jaknajwiększej ilości rozkolporto­

wać tę broszurę na Waszym 
terenie.

Broszurę kolportujemy pod 
hasłem:

NIECH W SZYSCY ZNAJĄ 
PR AW D Ę O ENDECJI! ' 

„Czarna Księga reakcji polskiej** 
musi się znaleźć w rękach każdego 

robotnika i chłopa. 
Zamówienia jaknajszybciej należy 
kierować wraz z przesłaniem na- 
leżytości: O. R. R. P  P. S Kraków, 

Al. Krasińskiego 16.

leforma ust iwy o podam
tS&cffjadoa/ym

Odbyło się ostatnio zebranie ko­
misji skarbowej związku izb przemy 
słowo - handlowych, na którym pod 
dano wstępnemu rozważaniu pro­
jekt reform y ustawy o podatku do­
chodowym.

Projekt ten przewiduje zniesienie 
wielokrotnego opodatkowania do­
chodów uzyskiwanych z akcji spó­
łek akcyjnych oraz udziałów' w spół 
kach z o o. i spółdzielniach.

Komisja wypowiedziała się za ce­
lowością wprowadzenia tych zmian, 
podkreślając konieczność wyjaśnie­
nia, iż dochody z akcji i udziałów są 
zwolnione bez względu na to,, czy na 
leżą one do osób fizycznych czy też 
prawnych. Niezależnie od tego, zwoi 
nianie należy rozszerzyć na gwarec­
twa, śląskie istniejące na podstawie 
prawa niemieckiego.

Dalszą zmianą projektowaną przez

ministerstwo skarbu jest wprowadzę 
nie ryczałtu dla drobnych płatników 
w  podatku dochodowym bez ustale­
nia sum dochodów w każdvm po­
szczególnym wypadku.

L a RORAT. CHEM. - KOSMET.

I t E ”
idawn. H_ Pessl W iedeń)

poleea PT. Inst. KosmeL 
W ykwintne preparaty 

Lotiony 
Kremy 

Maseczki
Depilatory 

Pudry 

ŻĄDAĆ BEZPŁ. W ZO RÓ W  
LABORAT „DOSIRE“ 

KRAKÓW, J. LEA 5 tcl. 159 23.

Z Wftj. Biura Funduszu Pracy

Wyłączenie z pod prawa przemysło­
wego drobnych warsztatów rzemieśin.

C i e n i e  ; * . m  p
g » r 2nąiĘJSj&±anycta przez j » e d r e ± n y c k
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T R Y B U N A  S P O R T O W A

Ecluaf; ryTow.TurystK, jakowego
V\ związku z aferą Towarzystwa 

Turystyczno * Kajakowego z Krako­
wa, nad którą dyskutowano na w al­
nym zjeździć okręgu krakowskiego

w  Krakowie
Polskiego Związku Kajakowego, in­
form ują ną;s, że wszystkie materiały 
w tej sprawie zostały przekazane 
przez zarząd okręgu Polskiego

Igrzyska olimpijskie na?ewno w Tokio
Wpłacone 7 5 0  /en —

/ o  n a / J e p s z ^ a r g u m e n t f

Jak wiadomo, rząd japoński defi­
nitywnie postanowił zorganizować o- 
limpiadę w Tokio, mimo trwającej 
w ojny z Chinami.

Dla podkreślenia, że decyzja rzą­
du jest nieodwołalna, rząd japoński

wypłacił wczoraj komitetowi organi 
żującemu igrzyska pierwszą subwen 
cję w sumie 750 tys. jen. —  Rząd ró­
wnocześnie podkreślił, iż w miarę po 
trzeby wyasygnuje dalsze sumy* mi 
ten cel.

W f e r z ó r  narciarski
W  sobotę'^18 bm. urządza sekcja 

narciarska Cracov'i na otwarcie se­
zonu, w ieczór połączony z herbatką, 
wyświetlaniem film ów i tańcami.

Uroczystość ta odbędzie się już w 
.nowym lokalu sekcji przy ul. Stra­
szewskiego 24, III piętro, który
.■ B B m a n o D H n n B B M m n H i

Kalbarczyk wygrał biegi łyżw iar­
skie na 1000 i 3000 m. rozegrane ja ­
ko elim inacje do mistrzostw Europy 
i zawodów międzypaństwowych Pol 
ska —  Łotwa Czasy Kalbarczyka —  
1000 m. 1:45 min., 3000 m. -  6:06
min.

pozwoli na ożywienie towarzyskiego 
życia w klubie.

Na wieczór ten zaprasbza sekcja 
wszystkich członków, przy- czym u- 
dział swój należy zgłaszać wcześniej 
w sekretariacie czynnym codziennie 
w godzinach wieczorowych przy ul. 
Straszewskiego 24, III. p.

Polska —  Irlandia, mecz piłkarski 
został już definitywnie zakontrakto 
wany przez PZPN. Odbędzie się on 
w Polsce w dniu 15 lub 22 maja ro­
ku przyszłego.

Związku Kajakowego w Warszawie. 
O tej aferze powiadomiono również 
Państwowy Urząd W ychowania Fi 
zycznego przez kierownika okręgo­
wego urzędu Wyctiowania Fizyczne­

go w  Krakowie ppłk W ójcickiego.
Jak się dowiadujemy, sprawa za­

tacza coraz szersze kręgi, gdyż doty­
ka innych działaczy kajakowych na 
terenie Krakowa. Najbliższe zebia- 
nie zarządu okręgu krakowskiego 
PZK. zajm ie się dalszym materia­
łem w sprawie nadużyć przy korzy­
stanie; ze zniżek kolejow-ych turysty­
czno - kajakowych.

 0§0----

40 proc. naszych asów narciarskich 
choruje

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Narciaskiej PZN  w  Zakopanem, do­
cent dr. Dybowski, członek Rady 
Naukow-ej W ychowania Fizycznego 
wygłosił przemówienie na temat zor 
ganizowania ścisłej w spółpracy mię 
dzy sferami trenerskimi i lekarzami 
w czasie przeprowadzenia trenin­
gów narciarskich.

Współpraca ta jest konieczna w 
w celu kontroli stanu fizycznego za- 
zawodników, trenujących intensyw­

nie do zawodów.
Docent Dybowski stwierdził, że 

wśród naszych narciarskich asów 
tylko 60 procent jest zupełnie zdro­
wych. Zagranicą natomiast jest pod 
tym względem znacznie lepiej, właś­
nie dzięki współpracy lekarzy z tre­
nerami. Rada Narciarska postanowi­
ła zgodnie z wnioskiem doc. dr. Dy- 
boskiego zorganizować na przyszłość 
ścisłą w-spółpracę lekarzy sporto­
wych z trenerami P. Z. N.

Kanada s \e weźrrie udziału
smj mistrzostwach świata

Brytyjski związek hokejowy ogła­
sza, że kanadyjska drużyna hokejo­
wa Sudbury W olres prawdopodob­
nie nie weźmie udziału w hokejo­
wych mistrzostwach świata w  Pra­
dze czeskiej.

Angielski związek hokejow-y otrzy 
mał bow lem wiadomość, że kanadyj

£birvfyisiK jfennswania prasy codziennej
w  Niemczech

Pisma niemieckie opublikowały 
w  tych dniach niecodzienny wyrok 
sądowy, który ma olbrzymie znaeże 
nie dla niemieckiego życia publicz­
nego w ogóle a dla handlu w szcze- 
gfelności.

W yrokiem  tym właściw ie rozpo 
rządza się że w-szystkie niemieckie 
firm y handlowe zobowiązane są 
do ahonow-ania pism codziennych, 
.co w konsekwencji oznacza popar­
c ie  dążeń partyjnych i rządowych. 
Pewna firm a z ograniczoną poręką 
wniosła zażalenie przeciw swemu 
pracow nikowi, że bezpraw nie d\ 
sponował picniądzmi. Zaskarżyła 
go między innymi o wydatek 73 ma­
rek, którą to kwotę kierowniczy ir  
rzędnik wydał na abonament jedne 
go z najważniejszych pism codzien­
nych. Nazw-y pisma w wyroku się 
nie w-yszczególnia. Skarga o wyna­
grodzenie szkody została odrzuco­
na a w umotyw-owaniu najwyższego 

•sądu mówi się. że zaskarżony urzęd­
n ik  postępował właściwie i słusznie, 
wydając na ten cel pieniądze firmy. 
Abonowanie pisma codziennego jest 
obowiązkiem każdego szanującego 

• się kupca.
Obojętną jest rzeczą, czy kierowni 

czy urzędnik polecił przysyłać sobie 
pismo do własnego mieszkania i czy

później abonament skierowano do 
biura firmy.

Także dostarczanie pisma do m ie­
szkania kierowniczego urzędnika 
zgodna jest z poglądem, że pismo 
musiało być odbierane i odbierane 
było w" interesie firm y z ograniczoną

poręką.
Nie trzeba specjalnie zaznaczać, 

jak wyrok ten przyjęty zostanie 
przez wydaw-nictwa pism codzien­
nych. Obecnie pisma narzucać się bę 
dą każdej firm ie handlowej z odwo­
łaniem się na powyższy wyrok.

czycy zrezygnowali z projektow-ane- 
go tourne po Europie w- końcu grud­
nia i styczniu. Kanadyjczycy mają 
wyjechać dopiero w  lutym do Euro­
py i na mistrzostwa prawdopodob­
nie nie zdążą.

ANGIELSKIE KLUBY TENISOW E  

POD KONTROLĄ

Na doroczny wąfiiym zebraniu an 
gielskicgo związku tenisowego uch­
walono 89 głosami jirzeciwko 1, że 
kluby, organizujące turnieje, muszą 
w- ciągu 3 miesięcy" po zakończeniu 
turnieju przedstawić zarządowi zwią 
zku, aby związek ściśle kontrolował 
amatorstwo swy-ch klubów i sumy, 
wydaw-ane przez kluby i»a wyjazdy 
wybitnych tenisistów".

 o§o----

4 niedzielę otwarcie nowej kolejki
yarskie* ai

W  niedzielę, dnia 19 bm. odbędzie 
się w  Krynicy" o godz. 11 uroczyste 
otwarcie, poświęcenie i uruchomie­
nie nowu wybudowanej górskiej ko­
lejki linowo - terenowej. Na uroczy­
stość zaproszeni zostali najwyżsi do­
stojnicy" państwowi z resortu komu­

nikacyjnego.
Jak wiadomo, tegoż dnia odbyw’ać 

się będą w Domu Zdrojowym  w Kry 
nicy obrady I I  W alnego Zjazdu Ra­
dy Głównej L ig i popierania Turysty" 
ki, które rozpoczną się o godz. 9 tej 
rano.

Kolej linowo - terenowa w Kryni

cy jest drugą kolejka górską w Po l­
sce, systemu jednak odmiennego niż 
w Zakopanem —  na Kasprowy 
W ierch. Na trasie kolejki krynickiej 
kursować będą stale 2 w-agoniki ru­
chem wahadłowym. Czas przejazdu 
wynosi 4. i pół minuty.

 0§G-------

Nowy prezydent Szwajcarii
Szwajcarskie zgromadzenie zw iąz­

kowa: dokonało wyboru prezydenta 
na rok 1938. 155 głosów na 181 waż­
nych padło na dotychczasowego w i­

ceprzewodniczącego rady zw iązko­
wej dr. Johannesa Baumanna. ,Wice-

Zmśana iokalaS
ŻARÓW KI OSZCZĘDNOŚCIOWE  

M ATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE
przybory do dzwonków elektrycznych, transformatorki do 
dzwonków, lampv elektryczne, latarki kieszonkowe, baterie 
elektryczne do lampek kieszonkowych. —  Urządzenia światła 
elektrycznego i dzwonków elektrycznych, wszelkie przeróbki 

i naprawy. —  Ci nv niskie.

fi. J X ’ Jtk-ak&w9 tui. Grorizha 4 3
(Dembitzer) (W ejście od ulicy Senackiej). Nr. telefonu 133-35.

Montaż lamp przy przeprowadzkach. —  Reklamy neonowe do wystaw.

prezydentem został wybrany 148 gło­
sami radca związkowTy F ilip  Ettor.

Dr. Baumann, od czterech lat jest 
członkiem rady i do obecnej chwili 
kierował departamentem sprawiedli 
w"ośc,i i policji. Jest on członkiem

partii demokratycznej. Nowoobrany 
wiceprezydent należ}" do partii kon- 
serw"atywno - katolickiej i jako czło­
nek rady związkowej kierował do 
tąd dapartamentem spraw" wewnę­

trznych.

K5. WINDSOR JEDZ E JED JAK 
00 AMERYKI

Dziennik „D aily  M ail“  podaje, że 
na wiosnę spodziewać się należy wi 
zyty księstwa Windsoru w Stanach 
Zjednoczonych.

Jak wiadomo, wizytę tę przed pa 
roma tygodniami odwołano. Termin 
wyjazdu księcia do Ameryki nie zo­
stał jeszcze ustalony. Dziennik poda­
je również, że podczas podróży w A 
meryce, ks. W indsor wygłosi mowę, 
którą podadzą wszystkie rozgłośnie 
zwłaszcza wt Anglii i innych pań­

stwach, wchodzących w skład Im pe­
rium Brytyjskiego.

W ydzia ł Kulturalno - Oświatowy 
Związku Zawodowego Pracowników
l  myślowych w Krakowie rozpoczy­
na nowy kurs stenografii polskiej.

Zgłoszenia reflektantów" przyjm u­
je i szczegółowych inform acyj udzie­
la sekretariat Związku, Kraków, ul. 
Sławkow-ska 6, I. p. telefon 155-54, 
codziennie między godziną 18 a 21.



8 KRAKOWSKI KURIER PO R ANNI

■łasa robotnicza Meksyku
odeprze lioitfy atak z bronią w rąku

Meksykańska generalna federacja 
pracy postanowiła utworzyć ze 
twych członków formacje o charak' 
terze wojskowym, a to w celu przy­

gotowania się do odparcia ewentual 
nego zamachu stanu, o którego przy 
gotowaniu krążą pogłoski.

JEATB  BAG ATELA wystawia dziś 1 dni 
aaUępnych nowa wspaniałą rew ię pt.. 
9)B ąd i wesół codzień". Rewia ta wnos, wie 
le humoru wykwintnego gatunku. Piosenka 
oraz oryginalny taniec znalazły odpow.eo- 
nich wykonawców w  dobrze zgranym ze- 

„p o le  Rewię tę w arto i trzeba zobaczyć.

UROCZYSTA AKAD EM IA w  OLEA NDRACH

Unia Polskich Związków Obrońców O j­
czyzny Kolo Kraków, oraz Związek Legio- 
a islów  Polskich Oddział w  Krakowie urzą­
dzają w  dniu 19 bm. bm. o godz. 10-tej w  
sali zebrań w Oleandrach Uroczysty Pora- 
mek ku czci Pierwszego Prezydenta Polski 
fcp. Gam iel~ Nąrutowmza —  Wstęp wolny

t j P t W  L A T  M U ZYK I*

Eykl popularnych ęgykładow z historii 
uuzyk i, z bardzo bogatą ilustracją muzycz 

wygłasza w soboty dr. W ilhelm  Mantel 
W  Instytucie Muzycznym, ul. św. Anny 2. 
Trzeć, wykład z  tego cyklu odbędzie się w  
sobotę dnia 18 bm. o godz. 7.30 wiecz. i o- 
bejmie rozw ój muzyki wielogłosowej. 
Łazay  wykład stanowi zamkniętą całość.

I UROSZCZENIA PA N  RZYM SKICH

Dnia 18 grudnia o  godz. 17 zabierze głos 
przed mikrofonem, znakomity uczony prof- 
U. J. dr. Gustaw PrzychocLi w felietonie pt. 
„M ody i uroszczenia pań rzymskich Pre­
legent nawiąże do czasów rzymskich, gdzie 
wydawane były specjalne zarządzenia prze­
c iw  zbytkowi niew ieściemu. Zarządzenia te 
yry wołały niemały zamęt głownie dzięki e- 

aćrgicznym  proleslom  rzymskich dam. —  
Ciekawe karty historii obyczajowej czasów 
starożytnych odżyją w  radiowym  felietonie.

Z TEATRU IM J . SŁOWACKIEGO

Dzisiaj w  piątek z powodu przedstawie­
nia dla m łodzieży krak. szkół śiednich (wy 
sprzedane) —  wieczorem przedstawienia nie 
będzie.

Jutro w  sobotę, po cenach najniższych, 
po raz ostatni „P ro fes ja  pani W arren " G. 
B. Shaw‘a, w  opracowaniu scenicznym dyi 
K. Frycza, w prem ierowej obsadzie.

Chcąc zadość uczynić licznym zgłosze­
niom z prowincji teatr miejski daje w  nie­
dzielę dnia 19 bm. trzy arcydzieła literatu­
ry polskiej, po cenach najniższych, a m ia­
nowicie: popołudniu S t Wyspiańskiego
„W arszaw iankę" 1 „Sędziów", zaś wieczo­
rem K, H. Roztworowskiego , kajus Cezar 

Kaligula".

„G A ŁĄ ZK A  RO ZM ARYNU - głośny utwór 
Zygmunta Nowakowskiego, z którego pró 
by odbywają się codziennie pod kierun­
kiem autora ukaże się na ocenie Teatru Im 
J. Słowackiego przed w ig ilią  Bożego Naro­
dzenia. I  właśnie najbardziej przejmujące 
sceny tej pięknej sztuki, wzruszające do łez 
wykonawców świetnie napisanych ról, od 
grywają sie w  ciszy nocy w ig ilijnej, w  ciszy 
przerywanej rzadkim, zdradzieckim a śmier 
donośnym  pociskiej, ow ianej smętnym uro­
kiem śpiewanej w  okopach kolędy, kiórą 
polscy żołnierze zapatrzeni w  pierwszą 
gwiazdę na zimowym niebie podeimują po 
dwóch wrogich lin ii bojowych.

TE A TR  D LA  DZIECI W ESO ŁA DROMADEA

Teatr dla dzieci W esoła Gromadka w  sali 
Saskiej powtarza po raz ostatni wesołą baj­
kę p t „Przygoda K ik i" w  niedzielę 19 bm. 
o 4-tej po południu.

Wągry żywią Niemcy
Zakończone zostały pertraktacje 

w sprawie urnowy gospodarczej mię 
dzy Niemcami a Węglami, regulują­
ce wszystkie sprawy, związane z eks 
portem do Niemiec z Węgier 300.000 
ctn. mtr pszenicy, z której to ilości 
dostarczyły już Węgry 100.000 ctn. 
metr. w formie mąki, pozostała zaś

ilość będzie dostarczona w ziarnie!. 
Umowa przewiduje wywóz lOO.OOu 

ctn. mtr. żyta oraz 80 000 sztuk 
świń (z liczby tej dostarczono jui 
23.000), a nauto na przednówku, e- 
wentualnie również mąki kukuru- 
dzianej.

Okazyjna wysprzedai inwentarzowa
K a p e lu s ze : Z ło ty ch  6 .90 6.90 7 90

K o s zu le  s p o r to w e  Z ło tych  6 .9 o  ‘ 
K raw aty  o d  Z ło ty ch  1.50

„AU BON MARCHE”
Kraków, Grodzka 13. Tel. 127-55

„O K IEN KO  N A  Ś W IA T *

dwutygodnik dla dzieci 1 m łodzieży pod re­
dakcją dr. Henryki From owicz - Stillerowej 
i Marty Hirschprung. Tteść Nr. 16-go: Ma­
ła Gitlin —  Legendy kwiatów Maurycy Szy 
mel —  Z  ulicznika mędrzec (powieść), Jac- 
quin —  Mata Atenka z czasów starożytnych 
Fi —  Z teatrzyku dla dzieci M H. Auda 
Eker w spuściźnie dzieciom, Anda Eker —

OBJEKT FABRYCZNY (Odlewnia że 

laza) z piecem „ROPULAK*' tanio do 

wydzierżawienia. —  Wiadomość: 

Kraków, teL 145-84.

p u p
Dzidziuś ma gości (wiersz). Ponadto: „O- 

kienko dzieci m łoaszycn", „W esote Okien­
ko", Rozrywki umysłow e, konkursy i na­
grody.

Cena 20 gr„ abonament kwartalny U 0  
zł., półroczny 2.—  zŁ

aóre« Redakcji i Administracji: Kraków, 
AL Słowackiego 52. Teł. 106-76.

Najlepsze marki „rFANNENsCHUtłOT"

NATRYSKOWE 
LRKIERM SAfTlOCłłODOUlEm CŻNTROFAAb
KRAKOWBRAC; AtlTel. '1-tj

v p r ^ ą J a i
O KU MU według przepisów lekarzy oraz 

wszelkie naprawy wykonuje solidnie i 
łanio O PTYK  BRAWDEIS, Kraków, Grodz 
ka 81, naprzeciw kościoła Ewangelickiego.

am aftorsLiA lb u tu y  a m a to r s k ie
wysprzedai p r z e d ś w i ą t e c z n a  
pc n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 
kolosalnym wyborze jedynie w  znanej 
W Y TW Ó R N I ALBUM ÓW  ARTYSTYCZ­
NYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW , KRA­
KO W SKA 29. I  p.

OBIC IA meblowe nowocz-sne (wełna z lnem) 
■ własnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Th om , GRODZKA 42 m 5.

U W AG a fotoam atorzy! FOTOLARORATO- 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra­
cę szybko —  fachowo FOTO— SERYICE, 
Kraków, Starowiślna 21, teb 148-33.

APTECZNE PIÓR 4 ZŁOTE, ANGIELSKIE  
4.26 zŁ NA SKŁAD ZIE  „PA R K E R * I.T.P. 
FACHOW A N A PR A W A  PIÓR „K A R TO ­
T E K A " GRODZKA 4*.

H ajlepiej i najtaniej kupisz modne i ele­
ganckie parasolki, parasole w firm ie 
„U M B RE LLO -, Kraków RYNEK GŁ. 11. 
W YKO NU JE  reperacje solidnie, szybko 
1 tanio. 198/37

M M  ZfgnmiMski
H a m a e i i c k a  3 7

poleca wszelkie towary oraz repera- 
eje. wykonuje tanio i solidnie.

POSZUKUJĘ zastępstwa na wschodnią Ma- 
łopolskę. Zgłoszenia pod „Kaucja " do 
Adm. KraKOWskiego Kuriera Wieczornego.

iś

K AR TY  DO GRY czyści Czyszezalnia Kart 
KraKów, A le ja  Słowackiego 31, m. 11, te­
lefon 11C-99.

Ł Y Ż W Y  S. S A T I I  ER. I RAKÓW , STRA- 
DOM 18.

KOŁDRY WY KONUJE tanio i solidnie w y­

twórnia „A tłas" Grodzka 2.

W Y K W I N T N A  bieliznę, krawaty, ka­
pelusze, rękawiczki, szelki, swetry, getry 

szale i t. p. poleca najtaniej

.DykiMor Elegancji
Kraków. Starowiślna 17 vls a tIs „Uciechy"

CZYŚCI CHEM ICZNIE i farbuje wszelką
garderobę

F r a n c is z e k  J o g a łła
n a jtar;ej najsolidniej, K rrków , D ietla 93, 
telefon 141-65.

POŃCZOCHY GUMOWE” „L »s tex ", „AcadiT 
mic 1 i inne wszelkiegu rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firm a: A r­
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-ch‘rurgi :znych, sanitarnych i opa­
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 691.

NAJLEPSZY, najtańszy, najpraktyczniejszy, 
podarunek na gwiazdkę, to swetr, ku­
piony tylko w „Pracowni Trykotaży Fel- 
maua*, Kraków, Sebastiana 23. Sklep 
frontowy.

KSIĘGI H AN D LO W E  najw.ekszy wybór, 
najkorzystniej kupisz w  firm ie J. Lember- 
ger, Kraków, Starowiślna 17, tel. 114-64

SPÓŁKA ZŁO TNICZA. Kraków, Rajska 4, 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zastawni­
cze, zęby sztuczne, płaci pełną wartość.

RABKA tanio dobrze komfortowy 
Pensjonat STORCHOWEJ,, Jedy­
naczka telefon 273.

FUTRA
|P1ERWSZE 

PASAŻ B IE LAK A

damskie, męskie, N A JTA ­
NIEJ —  DOGODNIE, za- 
k u p l s z ,  p r z e r o b i s z  

M OSLOW lCZ 
Kraków RYN EK  GŁ. 0

P IĘTRO

W Y P R A W K I N IEM O W LĘCE, E l SEN, KRA­
KÓW , SŁA W K O W SK A 2.

CHORZY N A  PR ZE PU K L IN Ę  D ŁU G O LET­
N I SPECJALISTA M, LAN  DAL, KRAKÓW  
D IETLA 44, I. P. W YKO NU JE  OPASKI 
PR ZE PU K LIN O W E  RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ K ISZK I. PRZYJM UJE W SZEL­
K IE  REPERACJE. POSIADA L ICZNE  
PO D ZIĘKO W AN IA .

W o l n e  p c s a J y
PIERW SZORZĘDNA K R A W C ZYN I szyje po 

najniższych cenach najw i tworniejsze su­
knie damskie orar garderobę dziecięcą —  
Kraków Boczna T. Kościuszki 10, m. 5.

R ó  żne

K O Ł D R Ą
Poleca najtaniej Pracownia Sehełna, Kraków
Rynek Gł. 11 —  przyjm uje rówmeż do prze­

rabiania.

0W AGA ORGANIZACJE I STOW ARZYSZE­
N IA . Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych W Y T W Ó R N IA  TRZEPACZEK 
I BICZYSK, M. Neuman, Berka Joselewi- 
cza 3.

uUCO lakiery do aut i rowerów „Farbo- 
blask", Kraków, Kalwaryjska 29.

RADIO - A PA R A TY  marki „Telefunken" na 
dogodnych warunkach poleca „M E LO D IA* 
Kraków, Starowiślna 19.

ELEliAN* KIE ttanelusze damskie uoieca 
„Ada", Długa 43. Przeróbki wykonuję szyb 
ko i tanio.

TAPCZAN Y, fotele do spania różnego sy­
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca p i f  
cownia tapicerska, Kraków, św. Tomasza 
26, tel, 115-96.

-R A Z O L* goli Del brzy­
twy najsilniejszy zarost 
w  ciągu kilku minut.

„R A Z O L* specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie­
estetyczne owłosienia. 

Ponadio propagujemy 
„B E LLO T*, k tón  

w t  włosy wraz i  cebulką.

SCH 0NW ALD  
Kraków, Dietla 51.

(Niekrępujace wejście przez sień)

W YSPRZED AŻ kilku tysięcy swetrów po ce 
nach zniżonych. Oto kilka cen dla pr-iy- 
kładu: 1000 sztuk swetrów męskich z an­
gielskiej w łóczki zamiast po 11 zł. tyiko 
4.90 zł., 800 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2.90. 500 
sztuk swetrów damskicn wg wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych, 
Ostrowiecki, Kraków, Kra iowska 12.

N a u k a  w y e b o w a n ie  ;
ZAKOPANE. —  Dła m łodzieży i dzieci kuru 

narciarski. Współudział m łodzieży wiedeń 
snie\ Kurs języka niemieckiego. Kom for­
towy pensjonat .„Słoneczny dw ór" na Strą­
żyskiej (w illa „M ontana"). Doskonała ku­
chnia, stała opieka lekarska. Kw alifikow a­
ny personel sportowy i wychowawczy. W  
tym roku własny zarząd- dr Maria Klicz- 
ka, Kraków, Syrokomli 23. telefon 107-34. 
godz. 11— 12 i 4—6.

K R A W A T  zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „HECORD CRa W A- 
TES*. Kraków, Floriańska 35. Własna w y­
twórnia. —  Hur. —  Detal, Fachowa na­
prawa starych krawatów Tel. 143-68.

OG łOSZEW iAi Rozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerekoSC 270 m/m. —  Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 
C **y  ogłoszeń w złoty -h- Z. strona w  1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II— V II «trony zł 1.— . Za tekstem zł 0 60 Nedesła-ne z# 1 m/m w l  łamie z! 0.76, Nekrologi w tpkście do 60 
U st/m  w  1 lamia zł 20.— , 3 łam ich zł 50,— . Ogłoszenia drobne za isłowo 6.10 Dla dosii kujących pracy w drobnych za złowo 0.05. Matrwnonżalne za słowo w  drob»vch z? 0.15.

Najmniejsze ogłoszenie drobne Ue>ivjm za *0 słów Za zastrzeżenie miejsca dolicza «iy 35 procent

Tfc&tijiju.fts odpowiedzialny i wydawca; August Comber Drukarnia „Monopol", Kraków, ul. Na Gródku 2

*


